
Syluucja w Kongo 
• Powstańcy żqdajq zwołania 

Rady Bezpieczeństwa 
• W alki irwajq 
Powstańcy kongijscy sta

wiają opór belgijsko-amery
kańskiej agresji zbrojnej. 
Szczególnie aktywny opór 
zorganizowali -~wstańcy w 
pół.!lQĆDej części Stanleyvil
le. 

lucja ludowa, to walka, któ
ra musi doprowadzić do 
rzeczywistej niezależności 
Konga. Mamy r,adzieję że 
Organizacja Jedności Afry-

(A) Dalszy ciąg na &br. 2 

Cerut.rum Stalilleyville pa-~------------
trolowan.e j,est przez grupy 
belgijskich spadgchromarzy, 
W mieście tym 'l\'Prowadzooa 
została godzina policyjna. 

Nie znany jest los przywód
ców pow~ta11czych ani przed
stawicieli rządu powstańcze
go jaki rezydował w Stan
leyville. 

Za pomocą mostu powietrz 
nego, zdobywcy Stanleyville 
przetransportovv:ali we wto
rek ze Stanleyville do Leo
poldville 790 białych obywa
teli. 

W środę rano :>amo1ot linii 
Sabena przywiózł do Brukseli 
pierwszą, przeszło 150-os-obo
wą grupę białych uchodź
ców ze Stanleyv1lle. 

Walka narodu kongijskiego 
przeciwko imperializmowi 
walka o całkowite wyzwole-'. 
nie Konga, będzie kontynuo
wana - oświadczył minister 
spraw za,e.i-anicznych rewolu
cyjm:go rządu kongijskiego, 
T. Kanza, w wywiadzie u
dzielonym kore.pondentov.; 
Agencji Tanjug w stolicv 
Kenii - Nairobi. - Nasza wai
ka o wolność - powiedział 
min. T. Kanza to nie 
bunt, lecz prawdziwa rewo-

Spaak 
usprawiedliwia sią 

Min. 
udał 

Rapacki 
się 

do Mehsqhu 
W środę, 'na zaproszenie 

rządu Stanów Zjednoczonych 
Meksyku, udał się do stolicy 
tego kraju minister spraw 
zagranicznych PRL - Adam 
Rapacki. 

Min. Rapacki reprezento-
wać będziie Polskę na uro
czystościach przekazania wla 
dzy nowo wybranemu prezy
dentowi Meksyku - dr Gu
stavo Diaz Ordazowi, które 
odbędą się w dniach od 28 
listopada do 1 grudnia br. 

WĘGIEL 

z 
„Moszczenicy" 

W szybkim tern 
pie w Rybnickim 
Okręgu Węglo
wym powsta,ie 
nowa wielka ko
palnia ul\-loszcze
nica". \.Vraz z 
jej uruchomie
niem gospodarka 
narodowa otrzy
ma nowe dzie
siątki tysięcy ton 
poszuld wanego, 
wysoko kalorycz 
ncgo węgla ko· 
ks ującego . 

Na zdjęciu: 
fragment budo
wy kopalni „l\olo 
szczeni ca". 
CAF - fo.t. 

Kondracki 
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Dziś rozpoczyna obrady 

IV Kongres ZSt 
W środę przyibyli do stolicy 

delegaci na IV Kongres ZSL, 
który dziś rozpoczyna obrady 
w sali Filharmonii Narodo
wej w Wars·zawie. 
Przybyły też delegacje par-

tii chłopskich z kilku kra
jów, między innymi: z Buł

garii i NRD. Obok 970 dele
gatów, w kongresie będ2ie 
uczestniczyć kilk~set zasłu
żonych działaczy i p'L"ezesów 
przodujących kół ZSL. 

Na obrady kongresu zostali 
zaproszeni przedstawiciele 
najwyższych władz partyj
nych i państwowych. 

IV Kongres, który odbywa 
się w jubileuszowym roku 
Polski Ludowej i w 15 rocz
nicę zjednoczenia ruchu lu
dowego, podsumuje dorobek 
stronnictwa za okres ostat
nich "5 la~, któ're upłynęły 
od poprzedniego kongres:u 
oraz wytyczy głó~,ne kierun-
ki działalności politycznej, 
społecznej i g_zspodarczej 
ZSL na lata 1965-70. Kon
g~ ~s wybierze nowe władze 

ZSL. 
Okres poprzedzający IV Przemawiając w IZbie Depu

towanych wicepremier i mini
ster spr a w zagranicznych Bel
gii Spaa·k próbował usprawie
dliwić interwencję belgijskich 
spadochroniarzy w stolicy po
wstanców kongijskich, stanley
ville. Oświadczył on, że decy
zja w sprawie desantu spado
cllrcmiarzy została podjęta po 
konsultacjach z rządami USA i 
w. Brytanii. Rząd francuski zo 
stal powiadomiony o tej decy
zji - dodał Spaak. Wicepre
mier belgijski oznajmił nas' ęp 
nię, że „wszystkie 15 krajów 
"t'/ATO wyraziło swoją sympa
tii:: i zademonstrowało solidar
ność z Belgią"- Przemówienie A. Kosvtin'a 

Kongres ~namionowalo duże 
ożywienie w pracy ogniw i 
instancji ZSL. Dnbit-nym te
go wyrazem jest czyn spo
łeczny podjęty dla uczczenia 
kongresu. Członkowie ZSL 
w tysiącach wsi całego kraju, 
bardzo często przy udziale 
członków PZPR oraz ogółu 
mieszkańców, wykonali pra
ce, których wartość ocenfa 
siQ na setki milionów zło
tych. 

Podczas li:cz.nych spotkań z 
delegatami na kongres, mi6!
szkańcy wsi zgłosili wiele 
wniosków i postulatów, któ
rych realizacja nrzyczyni się 
do wzrostu produkcji rolnej, 

* * * Zbrojna interwencja amery
kail.sko-belgijska w Sta'1leyville 
wywołała oburzenie wśród kra 
jów afrykańskich oraz pro
testy na świecie. 

wzrośnie produkcja 

Przemawiając w środę na 
akademii w Aszchabadzie, 
premier ZSRR Aleksiej Ko
sygin oświadczył: „Ze zrozu
mięniem odnosimy się do 
tych, którzy prEwdZliwie prn-

rzy znów chcą zagroZ'ić bez
piecze11stiwu n.Gz:odów. _ Do ta
kich właśnie planów zaliczył 
on próby utworzenia tzw. 
wielo&tronnych sH nuklear
nych. 

gną pokoju i gotowi są w _______________ _ 

Kompromis? 

· do podnoszenia , poziomu ży
cia na wsi. 

W przedctmeń kongresu, 
delegaci z poszczególnych 
województw odwiedzili naj
większe zakłady przemysło
we w Warszawie, spotykając 
się z ich załogami. 

Sian wyjątko~y 
w Sajgonie · 

Powrót do rzqdów wojskowych? 
W środę rano po1udniowo

wietnamsika mlodziaż; zoxgani
zowal.a w Sajgonie kolejną 
demonstrację antyrządową w 
pobliżu siedziby władz bud
dyjskich. Przeciwko demon
strantom wladre wysilały po
licję i spadochroniarzy oraz 
bnr\2'.ady straży pożarnej. 

terminologii, wyjątkowy). U
stalono tam godzinę policyj
ną od 22 do 5 we<lług czasu 
lokalnego. Wszystkie. szkoły 
i wyższe uczelnie zamknięto 
aż do odwołania. 

Odpowiednie roz;porządzenie 
urzędl\l premiera wstało opu
blikowane po środowych de
rnonst.racjach · antyxządowych.. 

(B) Dalszy ciąg na str. 2 

Aby powst:rzymać policję i 
wo.jsko. demonstranci wznie
śli na ulicy ba<ry>kady wyko
rzystując do tego ceru m. in. 
cięża<r&wkL obla.li je benzy- .... ~~~~~~~~~~~~~~ 

ną i podpalilL Po.'1ad!to ob
rZJUcili <;mi policję ka.mienia-
mi. . 

Starcie· trwało do wczes
nych godzin popołudniowych. 
przy czym do rozpędzania de
monstiran.tów uiyto gazów 
łzawiących i palek. Demon
stranci. w lic2'lbie około ty
s:iąca osób. wycofailii się pod 
naporem oddzia16w policji i 
wojs1ka na teren -si€dziby 
wladz budidyj-skich, irdzie zna 
leźli schronienie. W starciu 
wiele osób odniosło rany. 

Zachodnie agencje p:rasowe 
informują. że w S~jgonie i 
w przyległej prowincji Gi.a 
Dinh obowiązuje od środy I 
wieczór oficjalnie stan wo
jenny (czy też we<l~u.g inne.i 

40-lecie MRL 

Depesza z Polski 
Z okazji 40 rocznicy pro

klamowania Mongolskiej Re· 
publiki Ludowej 1 sekretarz 
KC PZPR Władysław Go
mułka, przewodnicząc; Rady 
Pai'1stwa Edward Ochab i 
premier Józef C.;yrankiewic~ 
wysłali depeszę gratulacyjną 
do I sekretarza KC Mongol
skiej Partii Ludowo-Rewolu· 
cyjnej, premiera Jumżagijna 
Cedenbała i przewodniczace
go Prezydium Wielkiego Hu
rału Ludowego żamsarangij
na Samb u. 

K.atastrofalne wichury 
Alarm przeciwszlormowv 

na Wybrzeżu Gdańskim 
Trwająca od kilkunastu go

dzin na Wybrzeżu Gdańskim• 
wichura przemieniła się w 

Zarządzenia 

finansowe NRD 
dla obcokrajowców 

W środę wie·czór opublikowa 
no zarządzenie ministra finan
sów NRD, które nakłada na 
obywMeli NRF i Berlina za
chodniego oraz obywateli kra 
Jów niesocjalistycznych obowią 
zek wymiany minima1nej kwo 
ty w walucie swoich krajów 
przy przyjeździe do NRD lub 
Berlina. Od 1 grudJllia br. przy 
bywający w celach prywat
nych obywatele zachodnionie
mieccy i obcokrajowcy wymie
nić muszą po 5 marek NRD 
dziennie od osoby, a mieszkań 
cy Berlina zachodniego - po 3 
marki. 

Ministerstwo Fina·nsów NRD 
uzasadnia to posunięcie koniecz 
nością ochrony pieniądza przed 
spekulacją ze strony obcokra
jowców, odwiedzających NRD. 

godzinach wieczornych w 
gwałtow,ną nawałnicę o nie 

spotykanej po wojnie sile 
11-13 stopni w skali Beau
forta. Ogłoszono alarm prze
ciwsztormowy i alarm ochro 
ny brzegów. Północno-zachod 
ni wiatr spycha masy wody, 
do kanału portu gdańs)dego. 
Woda w kańale niebezpiecz-
nie przybrała. ' 
Stojący w kanale kolo sto

czni remontowej tankowiec 
„Giewont" zerwał się z cum 
i zablokował kanał. Sytuacja 
jest o tyle groźna, iż statek 
uderza . burtą o nabrzeże, 
przy czym holowniki są w 
tej sytuacji bezsilne. O sile 
huraganowego wiatru świad
czy to. że dźwigi stoczni re
mąn.towej, mim_o hamulców 
chwiejąc się, wyrywają be
tonowe pale. 

W zakładach Trójmiasta 
ogłosz_ono stałe pogotowie. 
Huragan pozrywał przewody; 
i linie telefoniczne, powy
wracał drzewa. Ekipy pogo
towia elektrycznego, łącznoś
ci, straży pożarne; bez 
przerwy us_uwa,ią ~kody. 

mołoryzacyinych 

części zamiennych 
Wartość tegorocz;n.ej pT<>-

dukc.i i części do siprzętu mo
toryzacyjnego Wy>nieS1ie ok. 
2,3 mld zł. Dla złagodzenie 
wYStępujących braików pro
dukcja przyszłoroczma wzra
sta wydatnie - do 3,6 mld zl. 

~b rzeczowy, ·w duchu 
poszanowania interes-ów ws·zy
stkich zainteresowanych stron 
rozwiązywać nabrzmiałe m·o
blemy międzync-rodowe i kro
czyć drogą złagodzenfa mię
dzynaxodowego napięcia. Je<l
nakże nie moż~my nie liczyć 
się z tym, że w różnych re
jon.ach kuli ziemskiej w 
Kong<u, w Wietnamie połud
niowym imperializm wciąż 
jes-z.cze usiłuje orężem z<lla
wić wolę wolności nErodów". 

Mimo wielkich jeszcze trud
nosc' w osiągnięciu porozumie
nia między krajami EWG w 
sprawie obniżenia cen zboża, 
w kwestii tej zaczyna się ryso 
wać pewien kompromis. 

Zdaniem poinformowanych kół 
bońskich, strona zachodnionie-1 
miecka zamierza zaproponować 
ujednolicenie cen zboża do dnia 

Perspektywy kontakt-Ow z ONZ 
dla krajów nieczłonkowskich 1 

„Batory", który miał w 
środe wypłynać z Gdyni w 
podróż do Kanady, musiał 
pozostać w porcie, oczekując 
poprawy pogody, 

Na ponadplan<YWą produk
cję części zostal'a przewidz;ia· 
na w planie na 1965 r. q<l
pcwie<lnia rezerwa f.unduszu 
plac. 

Kosygin powiedział, że lu
dzie mL!ujący pokój muszą 
mieć się na baczności wobec 
planów imperialist.ów usiłują
cych dla swvch nikcz;emnych 
celów wykorzystać tych, któ-

1 czerwca 1967 r., daty, która 
znajduje się posrodku między 
proponowanym planem Mar
sholta a stanowiskiem zachod
nioniemieckim. 

Prolesl Polski w ORZ 
Problemy EWG 
centralnym zaeadnieniem 
polityki de Gaulłe'a 

przeciw szerzeniu propagandy rewizjonistycznej 
W środę odbyło się w Pala· 

cu Elizejskim pod przewodni
ctwem prezydenta de Gaulle'a 
posiedzenie Rady Ministrów. 

Stały przedstawiciel PRL 

przy ONZ, ambasador Boh
dan LewandoW1Ski, zaprotesto 
wal przeciwko szerz.eniu na 

terenie ONZ zachodnionie

mieckiej propagandy rewizjo
nistycznej. Pnedstawiciel 

Polski został przyjęty pn..ez 

sekretarza generalnego ONZ, 

propagandowe, zawierające 
między innymi rewizjonisty
czne mio~y z gra'1icami Pol
ski przedstawionym.i według 
stapu z 1939 r. 

Należy zaznaczyć, że przed
stawiciel NRF nadużywał już 
w podobny spQSób swego 
sita tu1S1U stałego obsexwatora 
przy ONZ. 

Rzecznik gabinetu, minister 
informacji, Alain Peyrefitte, P'J 
wiado1nił dziennikarzy, że mi ... 
nistrowie uznali zagadnienie u
iednolicenia cen zboża w kra
jach EWG za chwilowo pilniej 
sze od problemu wielostronnych 
sił nuklearnych. Rząd francus 
ki potwierdził swe pragnienie 
i swą wolę doprowadzenia w 
wyznaczonych terminach do u
jednolicenia cen zboża. Termin 
ten przypada 15 grudnia br. 

U Thanta, który obiecał roz-~---------------------------------

patrzyć tę sprawę. 

Ambasador L_ewandowski 
stwierdził że biuro stałego 
obserwato~a NRF przy ONZ 
kolportuje wśród peTSoi;elu 
Sekretariatu ONZ materiały 

ROZMOWA 
Ff'edorenko-u Thant 

Staly przedstawiciel Z<wiąz

ku Radzieckiego prz;y Orga

nizacji Narodów Zjednoczo

nych, Fiedocenko, spotkał się I 
we wtorek z sekret.ar?.em ge

neralnym ONZ, U Tha,ntem, 

Dziś o ąadz. 18 
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@ DZIENNIK ŁODZKI" 
@ ;aprasza s~olch czvtelnłkóoo 

na ŁÓDZKĄ JESIEŃ POETYCKĄ MŁODYCH 
Impreza odbędzie się w 

Klubie Dziennikarza. W pro
gramie - prezentacja ntwo· 
rów młodych poetów łódz
kich (czytają studenci Wydz. 
Aktorskiego PWSTiF), kon
cert studentów i absolwentów 
PWSM oraz plebiscyt, w któ· 
rym publicz~ość przy:zna na
grodę za -naJlepszy wiersz. 

w jury konkursu poetyckie 

go zasiadają: Jan Spiewak -
prezes komisji młodzie2owej 
przy ZG ZLP, Marian Pie· 
cbal - prezes Łódzkiego Od
działu ZLP, znani literaci 
łódzcy - Jan Czarny, Stani· 
sław Czernik i Jan Koprow
ski. 

o młodych 
na str. 2. 

poetach czy-taj 

Stały przedstawiciel PRL przy 
ONZ ambasador Bohdan Le• 

podaje w wątpliwość twierdze 
nia von Brauna. 

* * * Wskutek. wichury, która prze 

wandowski i sekretarz generał _______________ _ 
szla nad Pomorzem, w wielu 
miejscowościach połamane zo
stały drzewa, zerwane dachy 
domów, zwłaszcza na wsi, po ... 
wyrywane drzewa oraz powy
wracane płoty. Linia przewo
dów elektrycznych pomi~zy 
Gdańskiem a Grahówką ule
gła kompletnej awarii. Także 
w rejo,nie Bydgoszczy w;chura 
spowodowała wiele uszkodzeń 
i awarii w przewodach elek
tryconych. 

ny ONZ U Thant odbyli we 
wtorek rozmowę, w toku któ· 
rej dokonali wymi;my poglą· 
dów na temat umożliwienia 
bezpośrednich kontaktów z Or· 
ganizacją Narodów Zjednoczo• 
nych krajom, które nie należą 
do ONZ i nie utrzymują przy 
niej stałych obserwatorów. Su 
gestię taką zawiera opubliko• 
wany w ub. tygodniu wstęp 
do sprawozdania, które U Thant 
przygotował dla Zgromadzenia 
Ogólr '!!'O NZ, rozpoczynającego 
1 t;rudnia br. XIX ses,ję. 

U Thant oświadczył przedsta 
'vicielowi Polski, że nie zamie· 
rza w wysuniętych sugP.stiach 
wykluczyć żadnego kraju czy 
terytori u.m. 

w kuluarach ONZ przypomi
na się, że przed kilku dniami 
stały obserwator N.RF przy 
ONZ, s. vo.n Braun, wydal o
świadczenie sugerujące, iż 
U Thant w rozmowie z nim 
wykluczył ze swej propozycji 
Niemiecką Republikę Demokra 
tyczną. W opinii koresponden
tów prasowych przy ONZ, o
becne oświadczenie U Thanta 

Spothanie 

ambasadorów 
ChRL i USA 

25 bm. odbyło się w War
sza1woi-e kole•jne spotkanie i:m
basadorów Chińskiej Republi
ki Ludowej i St.anów Zjed
noczonych - Wang Kuo-t.<;.ue
na i Johna M. Cabota. Roz
mowa trwała 2 godJziny 45 
mi nul 

Ustalono, że następne spot
kanie odbęd7.;ie sią 24 lute-

Francja żąda 
zniesienia brytyjskich 
ceł i mportowycµ 

Rząd francuski zażądał od 
W. Brytanii szybkiego zanie
chania pobierania 15-procen
towej podwyżkj opłat cel
nych od importu artykułów 
przemysłowych. 

Na terenie woj. kieleckiego 
wichura również wyrzadziła 
szereg szkód. Jak wynika z 
pierwszych melclunków, m. in. 

(Cl Dalszy ciąg na: str. 2 

Nowy most Elżbiety w Budapeszcie 

21 listopada oddany zostal do użytku nowo 
most ElżlJiety w Budapeszcie. 

odbudowany 

Na zdjęciu: widok mostu i specjalnych miejsc dla pieszych. 
CAF 

go 1965 ~ '-~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~-J 



Wizyty ministrów 
CSRS i Jugosławii 
w Paryżu 

W komisjach sejmowych 

Plan i budżet przemysłu lekkie20 
w irodę, ZS bm. przybył do 

Paryża z wizytą sekretarz sta· 
nu do spraw zagranicznych Ju 
gosławii Koca Popovic. Tego 
samego dnia Popovic spotkał 
się z ministrem spraw zagra· 
nicznych Francji couve de Mur 
ville'em. 

W ~rodę w godzinach popo
łudniowych przybył do Pary• 
ża z oficjalną wizytą minister 
spraw zagranicznych Czecho· 
slowacli. Vaclav David. 

Przedslawiciele 
jugosłowiańskiej 
opieki społecznej 
bawili w Łodzj 

W Łodzi bawiła dwuosobowa 
delegacja jugosłowiańskiej opie 
ki społe=ej - Milin Mirko i 
Alois Visinski, k ·tórzy pooęj
mowani byli prnez St. Talacba 

z-cę kier. Wydziału Zd.ro
wia do spraw Opieki Społecz
nej. Goście interesowali się 
szczególnie zagadnieniami opie
ki socjalnej w zakładach pra
cy i zapomali się z jej orga
nizacją w dwóch fabrykach -
ZPW im. Gwardii Ludowej i 
ZP.B im. Waltera. Poza tym 
tnteresowała ich organizacja 
lecznictwa geriatrycz.nego w 
zakładach opiekuńczych. Zwie
dzili dom opieki społecznej 
pny ul. Wróblewskiego, gdzie 
od Jtilku lat i,!;tnieje oddział 
geriatryczny, pl'OWadzony przez 
dr Roszkowską oraz nowy 
dom przy ul. Paradnej, gdzie 
dr Feder organizuje wg no
woczesnych kMcepcji leczni
ctwo geriatryczne. (Zł) 

Sejmowa Komisja Przemysłu 
Lekkiego, Rzemiosła i Spół· 
dzielczości Ptacy, która obr;ido 

Wymiana doświadczeń 
z dziedziny lecznictwa 
z Jugosławią 

W obecności mi•nistra. zdtr<>
wia i opieki społecznej Je
rzeg-0 Sztachelskiego odbyło 
si{:) 25 hm. w WairszaJWlie u
roczyste podpisainie planu 
współpracy z Jugooław.ią w 
dzi.edzini!'! służby zdrowia na 
rok 1965. 

:Alan 'WISPÓ bprru::y na rok 
p-rzYISIZłY przewiduje dalsze 
je<j ro=erzenie. Slurż.yć temu 
będlzie wzajemna wymiana 
doświadcz;eń z dziedrz;iny leez
nicbwa i organizacji slu:ż.by 
21.irowia, wymiana 51Pecjali
stów oraz organizowanie 
wspólnych sympozjów i ba
dań nau1lwwyoh. 

Izba Gnaln 
zatwierdziła rządowy 
program gospodarczy 

WiE:-kszością 32 głosów brytyj 
ska Irzba Gmtn uchwalila rzą
dowy projekt usta.wy o finan
sach, przewidtJjący ZwiEjksze
nie ceł importowych o 15 proc., 
zwiększenie podałku dochodo· 
wego oraz zwyżkę cen na ban 
zynę, a także szereg posunięć 
w dz·iedzinie ubez.pie<:ze1'1 spo
łecznych. Za projektem ustawy 
głosowało 281 deiputowanych, 
zaś przeciw.ko 249. 

Zeznania oskarżonych 
• • w procesie mięsnym 

. W środę, w piątym dniu pro
cesu przeciwko 10 uczestnikom 
afery mięsnej wyjaśnienia skła 
dali oskarżeni: b. dyrektor Sto 
łeczne.go Zjednoczenia Przedsię 
biOTStw Handlu Artykułami Spo 
zywczymi - Tadeusz Skowroń 
ski i b. naczelnik Wyda:iału 
Inspekcji Handlu Artykułami 
Mięsnymi Stołecznej Pm· 
Mieczysław Fabisiak. 

Osik. · Skowroński pr:zyznał Się 
1edynle do przyjmowania ple
n.iędzy i przedmiotów wartościo 
wy.eh- od Wawrzeckiego, Witow 
&kiego i niektóryct> kierowui· 
ków sklepów. 

Pierwszy raz 'Skowroński o
trzymał pieniądze od WitC>Wskie 
go jako „prezent imieninowy", 
a potem - otrzymywał regu
larnie różne kwoty w miesięcz 

· nych lub półtoramiesięcznych 
odstępach czasu. Skowroński 
opowiada róW<l'lież o przyjmo
waniu prezentów imieninowych 
od osk. Wawrzeckiego (np. ze
garka, pierścionka, aparatu fo· 
tografieznego, kuponów mate
ll'iałów). 
Skowrońsk.i zaprzeeza współ

działaniu z Wawrzeckim i Wi· 
towski.m. w ich przestępczej 
działalności. „On.i nie potrzebo 
wali mojej pomocy - mówi -

. 
PODZIĘKOWANIE 

Wszystkrim, którzy oddali 
osta.tmia, posługę 

S. t P. 

Janinie wantenber2 

Wy.razy glęookiego ws.pół

CtLucia :ZONIE ()(1'M RODZI
NIE z powodu śmierci 

S. t P. 

MARClłłA 
PODLECKIEGO 

emery.ta, zad:ożyciela i byłego 
członka. Za.rządu Spółdzielni 

IT.wy „Oz.ystość" 
składa.ja, 
ZARZĄD, RADA oraz KO
LEŻANKI i KOLEDZY 
ze SPÓLDZIELNI PRACY 

„CZYSTOSC" 

Kierownłlrowi lliierackiemu 
mgr IRENIE BOLTUC-STA· 
SZEWSKIEJ wY'l'llZY głębo
kiego współcz.ucl.a z powodu 
z~nu 

składa.ją 

DYREKCJA. ZESPÓL, RA 
DA ZAKLADOWA, KOLO 
SPATiF, PODST. ORG. 
PART. PAŃSTWOWEGO 
TEATRU POWSZECHNE· 

GO w LODZ·I 

swoją działalność pro:wad-zil! 
bez mojej wiedzy". Skowroń
Ski nie wnikał w pochodzenie 
wręczanych mu przez Witow
skiego sum. Nie potrafi wyjaś
nić, dla.czego Witowski wręczał 
mu pieniądze, sądzi że chodzi
ło o utrzymywanie „dobrych 
stosunków". Pr2ypuszczał, że 
witowski jest ud~ałowcem pry 
watnego przedsiębiorst\va i stam 
tąd pot:hodzą jegb pieniądze. 
Czasanu tylko podejrzew<il, że 
mogą pochodzić również z 
„nadwyżek fina nsowo-towaro
wych, zaigamianycb. w skle
pach mięsnych". 

Pooobnie jak inni oskarżeni, 
Skowroński starał się w czasie 
wyjaśnień przedstaw.ić siebie ja 
ko sumiennego dyrektora, lttó
nr podejmował różme środki 
zmierzające do usunięcia nad
użyć i usprawnienia działalnoś 
ci stołecznego handlu. 

w godzinach popołudniowych 
składał wyjaśni<mJa kolejny o
skairżony Mieczysław Fabisiak. 
Nie przyznał się do pomo
cy w zagarnięciu mien.ia !lpo
łecznego, uważając że jest wi 
nien „tylko" przyjęcia korzyś 
ci majątkowych w związku z 
urzędowaniem. 

Osk. Fabisiak - wyjaśnił, że 
przyjmował pieniądze zarówno 
od oskarżonych w tym proce
sie b. dyrektorów przedsię
biorsi>w MHW, jak też od kie
rowników sklepów mięsnych, 
m. in. współoskarżonych Ada
ma Stoklosińskiego i Włady
sława Wale·ndziuka oraz pry
watinych masarzy. Utrzymywał, 
iż wręczanych mu sum nie żą
dał i nie uzale:imiał od tego 
swych czynności urzędowych. 

- Za co wobec tego przyj
mował pieniądze? 

Na to pyta.nie sądu oskarżo
ny nie umie od•powiedzieć. 

- Czy cl, którzy je wręczali, 
o coś prosili? - Tak, by ich 
zbytnio n.ie gnębić częstymi 
kontrolami - on jednak nic 
nie obiecywał. 

z dalszych od-powiedz! o 
Fabisiaka wynika, że dostaw 
znaczne kwoty, m. in. od He 
ryka Gradowskiego i Kazimi 
rza Witowskiego, od poszcz 
gólnych kierowników sklepó 
i właścicieli prywatnych wa 
sztatów masarskich, jak lll 
Henryka Kazimierczaka. 

Osk. Fabisiak potwierdził, ż 
Gradowsk.i i Witowski interw 
niowali u niego w sprawie ni 
których protokółów sporządz 
nych przez inspektorów PIH. 

Rozprawa kontynuowana bę 
dzie w czwartek. 

ZYGMUNTOWI KAZMIER
SKIEMU, głównemu księgo
wemu Lódzkioo 7_.akla~ 
dów Apwra.htry ElektryC'Z
nej „Ela.n" wyraa;y serd~
nego '\Wl)Ólezucla. z p()IWodu 
śmierci 

MATKI 
skłaidia.jĄ 

PRAOOWNICY 
GLOWNEGO 

WEGO 

LU 
:o-
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wała pod przewodnictwem pos. 
Józefa Spychalskiego (PZPR), 
rozpatrzyła i przyjęła projekt 
planu i budżetu na rok pn.y• 
szły Ministerstwa Przemysłu 
Lekkiego oraz Instytutu wzor
nictwa Przemysłowego. 

Prodttltcja globalna tej gałę• 
zi przemysłu ma wzrosnąć w 
1965 r., w porównaniu z prze· 
'Vidywanym wykonaniem w br, 
o 6,1 proc., produkcja towaro
wa - o ok. 8 proc., dostawy 
na rynek krajowy - o 6 proc., 
a dostawy na eksport o 16,9 
proc. Na uwagę zasługuje duży 
wzrost dostaw wyrobów dzie
wiarskich i pończoszniczych. 
Pomimo znaCZDA!go zwiększenia 
produkcji, nie we wszystkich 
asortymentach pokryte będą w 
pełni potrzeby rynku. Dotyczy 
to zwłaszcza wyrobów dziewiar 
skich i pończoszniczych z przę 
dzy elastilowej. Brak mocy 
produkcyjnych nie pozwala na 
odpowiednie zwiększenie pro
dukcji. 

Stanisław Jnchnicki (PZPR) 
- sugerował podjęcie dalszych 
starań, zmierzających do lep
szego zaspokojenia potrzeb ryn 
ku w tkaniny, zwłaszcza bawełl 
niane i konfekcję. Pos. Ma· 

rianna FM'Jlalczyk (PZPR) po
ruszyła problem wyspecjalizo· 
wanych kadr dla przemysłu 
lekkiego. 

Poo. Marianna Soltyszewska 
(PZPR) zwróciła uwagę na 
wc1ąz niezado"'alającą jakość 
~onfekcji, zwłaszcza dziecięcej. 

Katastrofa w kopalni 
Pięciu gór·n.hltów zginęło w 

środę rano w katastrofie, któ 
ra wydarzyła się w jugoslowlai1 
skiej kopal.ni węgla koto ze. 
nicy. 12 tnnych górników zo
stało zasypanych. 

Zmarło jedno 
z pięcioraczków 

Framoosikie MiniSlterstwo 
Zdrowia ogł<osiło, że we wto
rek p.óźnym wie<:.zorem zmar
ło jedno z pięcioraczków, 
chłopiec Je~n-Luc. 

Kalaslrolulne wichury 
(C) Dokończenie ze str. 1 

na t~asie pomiędzy Kielcami i 
Skarżyskiem-Kamienną w nocy 
z dnia 24 na 25 wiatr wywró
cił kilka słupów telefonicznych 
i energetycznych o.raz pozry~ 
wał przewody. 

Nad Lubelszczyzną przy pM:e 
lotnyeh deszczach przeszła gwal 
to'Wllla wichura powodując wie 
le szkód. 

Na szla·ku kolejowym Rozwa 
dów - Lublill'l wichura wyła
mała slupy z przewodami tele 
fonicznymi rzucając je na to
ry. Z!ll!lotowano również uszko 
dzetnia w międzymiastowej łącz 
ności telefonicznej. 

Silna wichura dochodząca w 
porywach do 20 m/sek. &powo 
dowala również zmaczne · szko
dy w drzewostanie . 

Na terenie całej Rzeszow
szczy.zny szaleje wichura, któ
rej szybkość dochodzi do po
nad 20 m/selk., tj. 8 stoptni 

Stan wyjątkowy 
w Sajgonie 

(8) Dokończenie ze str, 1 
Obecny premier Hiuon.g· <>

zn2jmił, że nie zg~ się 
ani na usitąipien.ie, ani też na 
irek-OnSitrukcję sviego rządu. 
Jednocześnie, wedlhlig nie po
twierdzonych pogloseik:, ze
brali się ostatni<> czołowi do
wódcy sil 2lbrojnych i posta
nowili, że ,;tr'zeba użyć moc
nych metod", aby „zapobiec 
anarchii". 

W Sajgonie przebąkJUje się 
obecnie, sądząc z doniesień 
amerykaństkich, o m<Yiliwości 
powołania innego rządiu, albo 
też naw€t · pow.ratu do pano
wania ikiHikii. czy\Slto wojsk<>-
wej. 

* * * 
Z Saj.gonu d~ Wa.s-zym.gWnu 

odlecial w środę ambasador 
USA w połudin..iowym Wiet
ill:am~e. generał Taylor. 

cgpaaa11 
Dziś w Łodzi zachmurzenie 

zmienne, okresami opady. Tem 
peratura maks. około plus 8 
st. c. Wiatry słabe, porywiste 
z kierunków zachodnich. Jutro 
zachmurzenie duże z większy
mi przejaśnieniami, okresami 
możliwość opadów. Temperatu
ra bez większych zmian. 

w skali Beauforta. Wiatr spo
wodował liczne szkody, zrywa 
jąc m. _in. w rejonie Rudnika, 
Przemysla i Gorlic 5 trakcji 
elektry=ych wysokiego napię 
cia oraz niektóre linie telefo
niczne. 

Wichry nad łodzła 
i województwem 

Ostatnie wlchry dały się rów 
nież we znaki mieszkańcom Ło 
dzi i województwa. W wielu 
miejscowościach zerwane zosta 
ły przewody elektryczne, a w 
n .iektórych wiatr wywrócił drze 
wa. W Zduńskiej Woli przy ul. 
Łaskiej 123 wiatr zerwał dach 
na de>mu mieszkalnym. 

Na pogodę bardzo narzekają 
energetycy Łodzi. Przez ostat
nie 2 doby brygady pogotowia 
awaryjnego mają pełne ręce 
P.racy. Dzisiej?zej nocy w mieś 
cie pracowały 3 brygady a i 
te nie zawsze mogły podołać. 
Najbardziej ucierpiały peryfe
ryjne dzielnice miasta, te w 
których przewody elektryczne 
rozciągnięte są ·na slupach. I 
Druty zrywały się lub plątały 
powodując spięcią, 
Straż pożarną wezwano wczo 

raj na Al. Politechniki gdzie 
dwie topole przewróciły się i o
parły na kiosku Ruchu. Stra
żacy wycięli oba drzewa, a po 
nadto ze względów be:?:picczeń 
stwa usunięto trzy dal.sze. (kl) 

[(roni ka 
wypadków 

Na ul. Zielonej przy Żerom
skiego 11-letnia Małgorzata Dział 
kiewicz najechana została prz"2 
samochód prowadzony przez A. 
Galanta (Drewnowska 48). Dziew 
czynce pomocy udzieliło pogo
towie. 

* * * Na ul. Zachodniej z tramwa-
ju 45/3 wypadła 15-letnia Iza
bela Martynowska (Radarowa 
12). Dziewczynka doznała wstrzą 
su mózgu i ran twarzy, 

* * * Anna Zielińska (zam. w Zy-
rardowie) wypadła z tramwaju 
na ul. Narutowicza. Kobieta 
doznała pęknięcia czaszki i ran 
~łowy. Poszkodowana przeby
wa w Szpitalu im. Biegańskie
go. 

* * * W Konewce płonęła wczoraj 
'1ala tartaku państwowego. Stra 
ty i przyczynę pożaru ustala 
komisja. W akcji brało udział 
10 jednostek straży. (kl) 

Najmłodsza poezja 
NIE WSZYSCY WIEDZĄ, ŻE ŁODŻ - MIASTO KOMI· 

NóW, MA LICZNE GRONO POETÓW. WSROD NICH 
SPORĄ GRUPĘ STANOWI POETYCKA MŁODZIEŻ. 

Rozmawiam z Tadeuszem 
Gicgierem, który z ramienia 
Łódzkiego Oddziału ZLP opie 
kuje się grupą literacką zrze
szoną w Klubie Młodych Pi· 
sarzy. 

- Klub Młodych przy ZLP 
pracuje już chyba z czwar• 
tym z kolei pokoleniem lite
rackim. Niedawno . wyszli z 
nie~o np. Konrad Frejdlicb 
i Marek Wawrzkiewicz, tro• 
chę wcześniej Bohdan Droz· 
dowski, Jaro::ław Marek 
Rymkiewicz, jeszcze wcześniej 
- Andrzej Braun, Anna Po• 
gonowska, Jerzy Miller, Wik· 
tor Woroszylski„. 

- Jaki charakte:t' ma klub? 
- Młodzi spotykają się po 

trosze na zasadzie towarzy
skiej - dyskutu.ią nad swoi· 
mi utworami, często zapra• 

szają na prelekcje starszych 
literatów. Mimo, że dysku
sje dotyczą przede wszystkim 
spraw warsztatowych, zajęcia 

nie mają charakteru „szkółki 
literackiej". Są po prostu o
kazją do konfrontacji sądów, 
przekonań. Na nich czyta się 
wiersze, prozę, własne opra
cowania krytyczne, reporta
że... Klubowi koledzy to pu
bliczność pierwszych spotkań 
autorskich. 

- A kontakty z 
rzeszą czytelników? 

szerszą 

- Bardzo pomaga nam, w 
miarę swoich możliwości. 
Wydawnictwo Łódzkie. W 
nim debiutują, prawie bez 
wyjątku, WS7YSCY młodzi 
łódzcy literaci. Nie znaczy to 
jednak, aby start był łatwy. 
Wręcz przechvnie - nie ma 

Sytuacja 
(A) Doloończenie ze str. 1 

kańskiej zrozumie, iż nasza 
walka i nasza rewolucja są 
jednocześnie walką rewolu
cyjną całej Afryki. 

* ~ * 
M~nistt!'l' Kanza wystosował 

depesze do sekretarza generał• 
nego ONZ U Thanta, do sekre· 
tarza generalnego OJA - Dial 
Io Telii, do prezydenta Nase· 
ra, do prezydenta Tito i do pre 
miera Cejlonu pani Bandara· 
naike. W depeszach tych Kan• 
za prosi wymienione osobistoś• 
.oi o użycie wpływu w celu 
zwołania posiedzenia Rady Bez 
pieczeństwa dla omówienia sy· 
tuacji jaka wytworzyła się w 
Stauleyville. 

* * * Spadochroniarze belgijscy prze 
szukują obecnie dżunglę w o
kolicaeh Stanleyville, gdzie -
jak sądzą - przebywają jesz
cze powstańcy. 

W niewoli u najemnych in
terwentów i wojsk rządu cen
tralnego znaleźli się tylko nie· 
liczni powstańcy. W samym 
mieście panoszy się żandarme
ria Czombego, rozpoczynając 
represje wobec osób podejrza
nych o· sprzyjanie powstańcom. 

Na miejscowym lotnisku wy 
lądował w środę francuski woj 
skowy samolot trans!"Ortowy 
dla ewakuowania obyw~eli 
francuskich. 

Oświadczenie 
rządu ZSRR 

Jak donosi Agencja TASS, 25 
listopada w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych ZSRR złożono 
ambasadorowi Belgii w ZSRR, 
I. Coolsowi oświadczenie rządu 
radzieckiego: 

„Desant spadochroniarzy bel 
gijski.ch i .:aga.rnięcie przy uży
ciu siły zbrojnej miasta Stan
Jeyville - stwierdza m. in. 
oświadczenie - uważane jest • 
przez rząd radziecki za nowy 
brutalny akt ingerencji zbroj
nej w sprawy wewnętrzne Kon 
ga ze strony Belgii, USA i An
glii. które kontynuują polity
kę samowoli I przemocy wo
bec narodu kongijskiego. 

Książki czekają -------

w Kongo 
Zdecydowanie do.magając Sifl 

natyehmiastowego ?.&przestania 
zbrojnej Jmcrwencjl i wycofa· 
nia z Konga wszystkich wojsk 
belgijskich i wszystkich ob· 
cych najemników, rząd radziec 
ki oświadcza, że cała odpowie 
dzialność za skutki tego aktu 
interwencji spada całkowicie na 
rządy Belgi.i i innych jego 
współuczestników", 

* * * Oświadczenie tej samej treś-
ci złożono ambasadorowi w. 
Brytanii w ZSRR, 'R. Trevelya 
n<>wi oraz charge d'a!faires 
USA w ZSRR W. Stoessdowi. 

WILSON 
rozczarołl>ał Bonn 

Do pun.ktu zerowego spadły 
nadzieje zachodnioniemieckie na 
szybką rea·lizację projektu wie 
lostroomych sił nuklearnych. 
„.Jesteśmy rozczarowani wy~ 

powiedzianym przez premiera 
Wilc;ona „nie" wobec WSN" -
powiedział urzędujący przewod 
niczący frakcji parlamentarnej 
CDU/CSU d-r Rainer Barze!. 

W kołach oficjalnych w Bonn 
wyraża się obawę, że brytyj
skie negatywne stanowisko w 
sprawie projektu WSN po od· 
rzuceniu przez prezydenta de 
Gaulle'a wszelkiego udziału w 
tym projekcie spowoduje, że 
również inni partnerzy NATO 
nie wykażą ochoty współdzia
łania w realizacji tych planów. 

Ze sportu 
Pierwsze miejsce na mi&trzo 

stwach Europy w tenisie smoło· 
wym zdobyły Ang)elki. z męż 
czy= najlepszymi okazali się 
Szwedzi. 

* * * Reprezentacja CSRS ;,b" w 
hokeju na lod'2ie pokonała NRD 
6:~. 

* * * Piłkarski mistrz Anglii Li ver 
pool wygrał w klubowym Pu
charze Europy z mistrzem Bel 
gii SC Anderlecht 3:0 (2:0). 

Wspomnienia z lat niedawnych 
Książka Jana Koprowskie

go - „POWROT DO KRA• 
JU" •) jest zbiorem wspom• 
ni eń z lat 194 7-l 95U, to jest 
z tego okresu, gdy autor . J"1 
powrocie z wojennej tulączki 
- osiadł był na pewien Czas 
w Piechowicach (pod Szklar• 
ską Porębą), gdzie już wów· 
czas mieszkała jego najbliższa 
rodzina, przesiedliwszy się tu 
z Polski centralnej. Ziemie 
Zachodnie był to kraj atttó• 
rowi przedtem nie many; 
głębokie ślady wojny - zni· 
szczenia materialne, zarówno 
jak blizny i urazy w psy
chice ludzi, którzy napłynęli 
na te ziemie z różnych stron 
Polski i zza Bugu - widać 
było wszędzie. Dostarc-zalo to 
- wraz z płynnymi jeszcze 
stosunkami administracyjny• 
mi i gospodarczymi - wiele 
materiału do spostrzeżeń, 
przemyślei1 i wzruszeń, będą· 
cych w sumie zasadniczą tre· 
ścią wspomnień Koprowskie• 
go. 

·Ma on dar pisania w spo· 
sób bezpreterusjonalny, ciepły 
i serdeczny (powiedziałbym: 
bez żółci) o ludziach i spra• 
wacb otaczającego świata. 
Dotyczy to nie tylko osób 
mu najbliższych, lecz i in· 
n·-ch, z którymi miał nawią· 
zać - intelektualne czy emo• 
cjonałne przyjazne kon
takty. l~<''>rowski posiada rów 
nież w wysokim stopniu u
miejętność trafnego i obrazo
wego charakteryzowania spo· 
tykanych ludzi. Potrafi dać 
r()wnie żywą sylwetę jakiejś 

w naszym mieście pisma ści· 
śle poświęconego literaturze, 
zaś almanach „osnowa" wy
chodzi bardzo rzadko. Tym 
więc cenniejsza jest in.iejaty
wa „Dziennika", który od 
pewnego czasu drukuje W wy 
daniu niedzielnym „Witrynę 
poetycką". Cieszymy się też 
z nowej imprezy, Jaką jest 
organizowana przez waszą ga
zetę - „Łódzka Jesień Poety• 
eka Młodych". 

- 1 pytanie ostatnie. Gdzie 
pan debiutował? 

- Właiinie w „Dzienniku 
Łódzkim"• Kilkanaście lat te• 
mu. 

* * * 
O istnieniu Korespondencyj

ne%o ~łubu Młodych Pisarzy, 
dztałaJącego przy ZW ZMW. 
któ.rego członkowie także bio 
r~ .udzia~ w dzisiejszej „Łódz 
kteJ Jesieni Poetyckiej Mło• 
dycl1", dowiedziałem się kil· 
ka. lat temu w jednej z wiej 
sk1ch świetlic. Tam bowiem 
trafiłem na najciekawsze cby 
ba, jakiego w życiu słucha· 
łem. spotkanie autorskie. 
Młody chłopak mówił o 

poezji językiem swoich słu· 
Chaczy. Prosto, ~zczerze. Nie 
chodziło mu o zaimponowa• 

znakomitości (np. Vlastimila 
Hofmana), jak i prostego, 
zacnego człowieka~ rticzym na 
poz(,r n.ie wyrtYi:nia.jącego się 

S:PQśród szarego., tłumu (np. 
listono~za , J.uczaka). Jest to • 
duża i nie każdemu dana za
leta. 

W „Powrocie do kraju" 
znajdziemy sporo interesują
cych dygresji literackich, któ· 
re urozmaicają w wielu miej 
scach tok autorskich wspom• 
ni eń. 

Książkę Koprowskiego prze 
czytałem z zainteresowaniem 
i satysfakcją. Ale w jednej 
sprawie nie mogę zgodzić się 
z autorem. Pisze on w za· 
kończeniu jednego z rozdzia
łów, co następuje: „Jeśli 
prawdą jest, że ludzie albo 
się rodzą starymi, albo się 
ni~dy nie starzeją - to mnie 
dotyczy pierwsza część tego 
powiedzenia. Od młodości 
chętnie przebywałem w to
warzystwie ludzi starych, ro
zumiałem ludzi starych. opi· 
sywałem ludzi starych. Je
stem starym człowiekiem ••• " A 
cóż to znowu za obsesja ••. 
znam przecież nie najgorzej 
autora powyższych słów . 
wiem, że aż kipi żywotno· 
ścią, energią, inicjatywa, o 
metryce nawet nie warto 
wspo~i;iać. Gdzie mu tam do 
starosc1 •••• 

B. D. 

•) Wyd. .,Sląsk"; str. 
eena 10 zł. 

124, 

nie swoją wiedzą i erudycją. 
I dlatego chyba odczułem, że 

··"'czenie mu ·wiązanki k"''ia• 
t6w na pożegnanie nie było 
stereotypowym gestem uczest· 
ników spotkania. To był akt 
wdzięczności. 

KKMP istnieje od 19&0 r. · 1 
zrzesza ok. 30 członków i 
sympatyków pochodzących w 
więkl!!zości z terenów naszego 
województwa, nierzadko z ma 
łych miasteczek I wsi, Mło· 
dzi spotykają się co 2-3 ty
godnie w kawiarni „Zarze
wianka" (od „Zarzewia" 
pisma ZG Zi\tW), uczestniczą 
w seminariach ogólnopol
sldcb. I choć zarząd klubu 
nie zakłada, że wszyscy jego 
członkowie zostaną pisarza· 
mi (zadaniem jest wychowa
nie dobrych, zaangażowanych 
działaczy kulturalnych). jego 
dwaj podopieczni mają już 
wyd~e. tomiki poetyckie, 
cztereJ 111ni także tomiki złQ· 
żyli w wydawnictwach •• 
Myśle jednak, że o randze 

społecz_nej klubu najlepiej 
mówi. Jer;o głębokie zwiazanie 
z naJmntejszl'rni ośrodkami 
i:iaszego województwa. Szansa, 
Jaką daJe ludziom z obsza· 
rów „białych plam". 

J. p;:ATARASI~SKI 
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We Wrocławiu inaczei • 

POLITECHNIKA DLA 14-LATKÓW S!ost~a. 
~~ OD BLISKO PÓi.TORA ROKU WE WROCLAWIU n,nn 1 dro„.,; sp,,,.i.m, nauka b,li w- m-. chętnie lodzk1e1 

DZIALA SZK-OLA SREDNIA, KTÓRA JEST ZAPRZE- prowadwna poważnym syste- staralibyśmy się o przyjęcie · . 
CZENIEM ~LASCIWIE WSZYSTKIEGO, OO W!E:-'1Y mem wykładów i ćwti.czeń, do tej szk-0ly". W tych pairu 
O, SZKOLNICTWIE W NASZYM KRAJU. WłZ"l:TA wyma.gają.ca aktywnego ucze;;t s.'.owzch stresz;czony jest sens (KoreSpOndenc·a łasna J ła ••) 
"\\ NIEJ PRZYNOSI WR.AżENIA DOPRAWDY SZO- nictwa ucznia i poziw:ilająca wszystkich wra2eń, jak>ie wy l W z UQOS Wll 
KUJĄCE. mu wykazać się wszystkimi nos-i się z piękln!ego gmachu. 

„ Telimeny" 
KiJk.adziesiąt n-0,ie·legamtszych skl-epó-w przemysłu 

P ierwsze zask-oo:?..enie: nie 
ma tu tradycyjnych klas, 
są na•tomiast sale wyk.la 

oowe i lcboratoria. Uchylam 
pierwszych z brzegu drzwi i 
widzę grurpkę . 14-latków przy 
deskach kr·eślarslcich. Da~ej 
będą widoki j es:ZJc:ze bairozi ej 
za51kakujące. W pracowni 
lzmp eiek<tronowych, korzysta 
jąc z precyzyjnych urządzeń, 
uczeń w ciągu k1Hkumastu go
dizin Ć\viczeń sam musi zbu
dować lampę. Obok - pra
cownia elektroniki wyposażo
na w kompletną a.pHatu:rą 
telewizj•i przemysł-0<we.i. W 
pracowni automatyki za1nsia 
!owano urządzeTllie d-0 au~o
ma tycz;ne•go sterowenJia cu
k.TOWltllią. Nie żad€lll modeł, 
lecz autentyczma ste1rownia, 
wartości 1,5 miliona z:łotych. 
,,Zt.t ty1dz;ień otrzymujemy 
mózg eleiktro.nowY „Odra 
1003", najin<J<Wszy typ, tjl'S!iąc 
operacj.i na minutę" - infor 
muje nas dY'r. Tadeusz Pie
trusiewicz, n.ie kładąc bynaj
mniej na te slPWa specj<:lne
go naciskru. 

niczmych Zakładach Nauko- umiejętnościami. trudności z kont.aktów z nauczyciel<mi. 
wych Mimis.teirstwa Przern. prz.ebrnięcia przez egzamin z obserwacji uczniów. Ta mło 
Oiężkieg.o we W•rocla'Wiu, pod wstępny - to wszystko wy-z:wo dzież, z glową otwartą na 
którym to kryptonimem k<ry- lilo w uczmoiaich szx:zególne wszystkie Zidobycze nauki. 
je &ię zespół si.edmiu techni- reakcje. Są jakby świadoma. młodzież. której umożl•iwi<0<no 
ków i zasadniczych szkół za Ż·e dano im uczęszx::zać do pełną realizację. ambicji, zain 
wodowych. Mliodizież od lat 14 szkoły v;yją<tkowej, potr<'fią teresiowań i pragnień. choć 
do 21 kszta!d sdę tutaj w czte to us·zan-0wać. nam WG.pókzesna, nale-ży jruż 
rech specjalnościach: elektro- w czasie prze.rwy w lek- _iakby do nastęP'nych pokoleń. 
mika, mas•zy<ny matem~·tyczme, cjach nie ma tu hałaśliwej JULIAN BRYSZ 
elekt:r-01nJczne przyrządy po- bieganiny, panuje cis•za i spo 
miM"owe automatyka prze- kój, Nie widać porysowanych.---------------1 
myslowa. ścian i zniszczonych sprzę

* * 
'I.I ajpierw na.leża.ro sobie n <XI.powiedzieć na pyt.a.nie. 

tów. Grupki uczn~ów z tecz
kami pod pachą u.stawiają się 
w szeregu pod dt71Wiami. 
wchooz:ą do pr<cowrni, U'l"U

chamiają UJrządzenia pa.trzeb
ne do ćwiczeń. Nie zorientowa 
ny pOlffiyśla.fby rzczej. że zna
la<zł się w instytucie nauko
wym, a nie w szkole z ,.nor
malQ"lą" przecież mlodzieżą. 

odzi.e·żou:ego w Belgradzie i innych miastach jugosto
wiańs•kich oZ'naczonych jest firmą „Kluz''. Później do piero 
mia.lam o•kazję dowiedzieć się, że są to sklepy po.zo·.~ta
iące pod pa,tronatem je<Lnej z najwięk,>zych fab·ryk 
O<dzieżowych Be·lgradu, które n.o-szą imię bohatera. ju
qosunniańsk:i.e.i pa•rtyzantki Framjo Kluza. Eleganckie 
vla,Szcze damskie. nwd:ne lw.stiumy ze znak.iem fa.brycz
"l.ym „Kiuz'' - to odpo·w iedni.k ló.d.zkiej ..,Telimeny", czy 
warsza·w.</d.ej ,.Mody Po·l.~kAe·j". W doda-tku ta właśnie 
helgra.dZ'k,a sios.fra po-l skich domów mody legitymuJe 
się trze ma zbtymi. me>daf.Qff11,i zdobytymi na międzyn.a
roc:Wwydi pokazach mody. 

Bez =zegóJ.nej ciekawości 
zaglądam do salli wykładowej 
języka polsik0iego, nie s.podrz1e 
wając się udmych rewe·lacji. 
Jed111ak ZJnajdiU'ję tutaj: pólkę 
z lmm1pUetem podręczm:ików i 
opracowa•ń krytycznych, pły
itatekę z nagn:<:1niami u1Jw<0<rów 
jpOetyckich, tablice do nauki 
o!'t.oirrafii , radio. magine•tof0<n 
li. telewiror. Zat.em dobrodziei 
s!iwami teclmńki obd'alfowanQ 
i n.;;uki humani·stycz.ne, nie 
wyzmacuono im 1XJ!l!i. ubogich 
krew.nych. 

ja.kie będzie pra.ktyezne 
przeznaczenie abS<>lwenta każ 
d·ej specjalności. Sporządrzo
no więc t?Jw. ch<rak;terystyki 
Z2Wo()dów, a w ślad za nimi 
dopiero ulQrżono progn:amy 
naucza.mia, gwalf.antując tym 
samym ści;;ole po•wti.ąza.n<ie 
szkolnej teorii z przemysło
wą praktyką. Dla przedmio
t.ów huma.ni;yt)·=nych szkoła 
skorzystala z istniejących. go
towych prngrzrnów licealnych, 
ale &ilą rzeczy i one mu1sia
ły ulec prz,ek~z;tzłoendu, bo 
jak można s·ię bylo ZOl'ie.nto
wać z wizyty w sa'J.i wykła
d-owej, języka polskiieg·o, hi
stoQ'ii czy języków obcych, 
również uczy się t'llltaj meto
dami poglądowymi. 

Mimo nieprzeciętnych wy
magań, os•iągnlęt-0 tutaj ba.r
d:zo wysooki stopień spraw
ności nauczani<: - 97 procent 
U(,"ZnJOW u:lalo oo następnej 
klasy, z reguły z wyn.ikami 
lepszymi od przeciętnych. Opo 
wiadano mi o pewnym chłop
ou, którego z początkiem ro
ku s.zkolnego musiian-0 karnie 
przen•ieść do inne.i szkoły. Nie 
zerwa:l on jednak konitak.tu z 
kotl.egami, przerabial z n.imi 
cały pro.giram. l! pod ko.n.iec 
roku zda! WSZY'Slbkde eg>zarni
ny i został ponoW>nie przy
jęty. Zresztą należal on do 
wyjątków, bo napr:rnndę nrie
wi€ilu stąd odchodzi, kto do
s.ta<nd·e się do szkoły, trzyma 
się w niej całą siL!ą wytężo

nego l\lllllysliu i ambicj.i. 

Na twrasie reslxluracj-i „Usco" na lewym brzegu Sawy z widokiem na Be'grad. 

Pora. wreirroie wyjaśnić, iż 
2Ul<!ljdujemy s<ię w ElekrtTO-

Choć s'ZJko.la pnyjmuje mło 
d"Z.ież tylko z Wroała,wia (bra:k 
in.tematu), :n1aplyiw karndydo
tów jest olbrzymi - siedmiu 
na kaiżde mi·ej.s~. 'Dr:zeba 
więc było WJ'<pt'acować skJu
teczme metody selekcj~. 

Obcowande ze slrompi1iikowa 

Dzień powszedni Temidy 
\----~~~--~~--

Fałszywy żal 
D .ziś,. t11aijdokład!niej. nawet studiując n<>b.tizmiał~ j'l.IŻ 

sod1dn1e tom sąaowych aikit, trudno doo:rukac się 
przyczyny, tkióra sipra'\\ila, że: 

e dwie <llSIOby ZOSltaly d-O<tlkl.iwie ;pobite, PI'ZY" cizym 
jedina. z ~dcrh o mal-o nie Sltracila ż y c i a ( !) 

e pięciu młodyoh loo<zi od ji)aru już miesięcy prze
bywa w ar.esrz.oie, gd!zię oczekuje na proces i sądowy 
wyrok. 

A za<.."Zęlo się od... n i•c z e g o. Może z<: watii:yt na 
pr:zebiegu zajścia nadirniax wolnego oz<isu, może 
:n·admiar ,,młoozieńieziego" te~eraimenbu, którego nie 
potrafidi wyladawać w inin)"Clh zainteresowaniach, m<Y.ie 
wą:eszx:ie owe tak chębn&e WSlpOminane :póź-nie.i ko n
t akty z n ie od p io wie dni mi ko 1 e gam i? Bo 
każdy z oo·o.Pna byl - co t<;ż się !Później oka.z<ilo - do
brym synem, uczynnym siąsu~em, bądź roklującym duże 

li 

. .n.ad:zieje uczniem, <nY tez i:nezlym piracowniki-em. Ra
zem zaś stali się g:rOOną, rozw;ydirzoną gromadą młodyc."h 
bandytów! 

I ważr:e PTZY tym j€St nile tydlk-o to, co się owego 
pamiębneg-0 dnia (20 czerwca br.) stal-0 przy ul. Os>sow
skieg<>, ale i to i!.'ÓWiflJeż, co nalSltąipiło ipó:hniej. 

A 
stalo się to, że - jak W\S1PO«llnialem - o mało 
co nie doszło do 7lbiorowego mmdeu::stwa. Jedną 
z ofi011" bójka odwieziiono do sizpit;;ła z.e złamaną 

kością jarZJITlową i ogólnym ip<Jtt:luczeniem, wymagają
cym szpitalnego leazend.a pree:z okres o.k-Oilo 6 tygod:ni. 

Gdy pairę mi:nut po godz. 20 Czesław z. - technik, 
zaitrudlniony w jednym z lód:zikich P=edls.iębi(J(l'\Sltw -
wychodził ze swym kolegą, ś1usM"zem, Ja.nem P. z do
mu, and. mru prz.iez myśl nie prwszlo, że sipacer ten 
skończy się dla :niego talk 'b!<lgicznie. Nie myśl·al na
wet wówczas, gdy jakiemuś stojącemu !Il.a ich drodze 
mlodtz.:ieńcowi nie spodobało się j e g o sp o j r z e
n i e (!). Dotpiero gdy t11iezna.i-OlffiY „bohater" wezwal do 
pamocy g,ru,pkę innych „obrońców jego obrażonego 
krzywym okiem honoru". WQla·l wYoofać się w stronę 
domu. 

Jan P. zdążył dobiec do kfa1Jki sichod:owe.i. Czeslaiw z. 
~1ie. On. to pad.t pood :razami ir-O<ZJWściecronyC!h napastin.i
kcw. ktorzy bili go i kqpa.li, :nie wiedząc z .a co, nie 
patrząc gdzie! 

Potem, ja•k ze?>nal jeden z nicll, uciekli, bo „~.częło 
się robić zibie~owiek-0". A oni (cytuję da.łslzy ciąg ty.en 
samych zez.:nan) wiedzieli, ;ż,e bić nie wolno, że za to 
grozi ka.rn ". 

Nie i:n!ereoowaił-0 ich wcale, w jalkim stanie ZOSltaiwili 
pobitego. To 1ch me obchodzilo, n i e z n a 1 i go ! 
Inteires•owało iob tY'Lko, aby 'Uciec jak najdalej bo z.a 
pobici~ g.rozi kara". ' ·- " 

W ystarczylo więc, że ktoś gwi?Jdnąl, cr:y zawołał 
0 pomoc, by odezwa~. się bojowy d'u'Cih i zag>rala 
„koleżeńska soll<larnosc" .. Ale wystarczyła terż już 

pierwsza r01Zmowa w Komend:zi.e MO, by solidarność ta 
pęk!ła jak mydlana bańk.2 ... Ter<l:1: niJkt lllie jem niczemu 
winien, ni:k!t z pytanych oczyw1sc1e. .Bo każdy z nich 
widział ty 1 ko swych CZJ!:erech !lrolegow, a sam „udzia.
~u w bójce nie bral" (!) 

* * * 

P -0'71a dyrektorem, żaden 
z 69 tu!-ejszycb n<aJUczy
cieli jesz=e nie prz,e-

kro<crz.yl trzydziestki. Niektó
rych od1różndć moona od 
uczni-ów tylko po białym far
~uohu, k!tóry j€lSlt tutaj ,.mun
dillll'em" grona p.eda.gogii<!\:z.ne
go. W Wi·ęksvości PifZy.sizli do 
szkoły natyicl'lmias·t po ukoń

CZ€Jlliu poli technLk.i. Ci, któ
rzy P'f'zepiracowa1i ubiegły 
rok, biorąc udzizl w organ1-
zacj.i wk'Oly i uik.lada1rnLu pro
gramów, są jlU.Ż „S1tal·ymi". 
doświadczonymi naiucz,yciela
mi, inSl!.Tuują tercz tego.rocz
ny naryi:>ek_ Czy n.ie brak 
im umieję;tiności pedagogiaz.
nych? Odipowiem przykładem: 
p.dkaizano m:i pięk1ny a.lbum 
his•borii li w1S1pó'łcze51noścti Wro
cławli.•a, siP-OtrZądiwny przez 
j€'C!1ne:go z n:~:uczycieH, a słu
żący w'Slzyis1tklim ja.ko pomoc 
na.urowa na lekcjach wycho
wa1wiczych. Z kolei i-niny n.au
czyci·el przyigotowcl a:lhum -
komspekt na temat - ,.Hi
storia W<l'.i·sk·a pol'Sikiego" i 
roWlllież. udostępmU go wszyst
kim lrol-egom. Dziięki przygo
towa-n:iu k!iilkunastu takich 
„;pomocy" mo'bna bytl-0 ul'ożyć 
dla WISIZY'Stilcich k1':is a1brakcyj
in y IPl'Qglr'lam leklcjii. wy chow aw 
czyoh, ujętyioh w :różme cykle. 
!IJIP. „JoonOISit'ka i społeczeń
stwo", „Wychowatnie CS1tert.ycz 
ne·", itp. 

Jeden z dzli~alfzy 2lagira
nicznyoh, z k!tórym;i zwied'l.a
liśmy "'WlI"oclaiwski kombiinat 
elektroniczny, na zakończenJe 
Wlizyty powied"Z:ial: do zeb<ra
nej młod2Ji.erży: „Gdybyśmy 

D 
wa,d.ziefoia mi.nvt jedzie 
się ze śródmiefoia Bel
gradu do Fa,l>ryki im 

Fra,njo Kluz. Powiżo.na wśród 
nowych bloków mi.es.ZJkalnych, 
na pie·rws.zy rzut oka wcale 
nie przypomina zakładu od zie 
żowego. Na dzi.ed.z<i:ńcu fa
bryc.znym slcwe:r, na ce·ntral
nym miejscu wy>kiite w lca
mieni>tt po•pie-rsie młodego 
chio.pca w żolnier.s-lciej fnra
że,rce. To w/.aśni.e F7'111n}o 
Kluz - pie·rwszy l.o·tnd1k i'tt
go•s-lowiia.ńs kie j pcI•rtyi.."'<lrrotki, 
lvtóry zgi.n,ql w czasie dz0balań 
wo•je·n nych. 

Dalej ciągną się r6wmym 
rzędem bl>o•lci fa,bryczne. Dwu
pię tro•too · budJ!.Jnilci , o duzy.ch 
ok.nach, przeslon!iętych tego 
d:n1a jasn„mii zaiswna·mi, aby 
paźdz>iern ·i<lwwe slońce nie 
prz-!!'sz.lcad.zalo w pr(J)Cy. 

Przy mocnej kaiwie rozma
wi.aimy z prze~S'flaw<icieikami 
sa;morzqdu robotm-ix:ze.go. Cz<11r
nooika, przystoj-na Ll1lja·na 
Hic je•st z zawod·u e·loo•noimist
lvą. Dwie pozostal.e moje roz
m.ówcz1J1n·ie, to Des!/J.n.iloa Ko
priv·ica sekr.etarrz rady ro•kba
dowe~ i czł.on.k.i.ni sMno-
rządu Sl\Q.me1~ka S.e<ge•rt. 
W s.zys-t1k;i.e młode, leidwie trzy
dzieS'lolat•ki. Nie mogą być 
stxLrsze, skoro nieima·l ca,la za 
loga fa1brylvi t-O och 1'ówieś
nic-e i jeszcze młodsze. Ml.oda 
fabryk.a, zbu.dowa.n,a .zia•led'tv·ie 
parę W. 0t temu ·i ml-Oda zalo
ga. I j<11ko lwmplement - za-
1..oga. lotóra d.zi.ś sławna jeS<t 
wśr6<i- innych belqroozik:ich fa 
b<ryk. 

C.z.e•mu zia.wd.zi. ę:cz>a tę opi
nię? F<111:JryJoo. im. F. Klu.z wi1 
1"'óżnm się 11,a,_i>n,iJż.sz.ą a·bsencją 
ch:orob<i'tv.ą. Ja1k do tego do
sz~o? Na pozór zwykłymi, 
dos'te1}11ymi. i in:nynn f-01bry./wm 
środ!kmm<i. Załoga poddl(!Wana 
Jest systeim.a•tycznym częstyrm 

ko<n,f;ro,L<Jm /.e1kalrs<klm. Chora 
pracownica ma zapewnioną 

i ;,okoliczności tagodzących". I to jest - l"Z€<C mO!ŻJ!la -
()IWla dlI"ltg.a. niezbyt j.asina SJtr0t11a - „chuligańskie.go me
dadu". 

Strona ta u.jawni.a się również w apr.awie, o Mórej 
mow.a. _Mnożą s~ę .więc załączn·iki do akt., świadczące 
wszem i wobec, Jak1m to X czy Y był dobrym i grz.ecz
n;i.;m cltl~. Montuje się opinie i świ.ad.ectwa t~h. 
iktorzy „me złego o nim nie mogą powiedzieć". Ba -
:xlaa.iza się - rz.uca s.ię kalumnie na świadków oslk.all'
że-~ia, k.t·ó~ych „ponoć miały łączyć z pobitym bliższ~ 
niz koil.ezenfil!:i.e ffioS1Un.ki", a którzy w rzeczY'Wisto.ści po
bitego widzieli pierW1Szy raz na oczy(!) · 

';,Gr.'Zleczm-i" chłopcy brali wif;C udział w społecznych 
czynach, odwiedzali ~"Wietlicę, byli układni. A że C1 

g:rzeczmi chłopcy o mało nie pozbawili życia innego 
chlopoa, to ... 

To ?CZywiście objaw ~ainiczącego z bandytyrzmem 
ohtthgan»Vw<i. Tylko, że ... „swoich" żail! 

. Zal to. wydaje się, jak najhardziej fałszywy, Nie ma 
i:i1<: got"SZego, nawet dla si::imych winnych - nie mówiąc 
.JttZ o. Sł)Ołooz:nym aspekcie tej 51Prawy - niż tak i 
wlasn1e zal! 

JANUSZ KRAJEWSKI 

Ka.żdy przwiie wymieinia W1Szy>s1tikich, tylikJO nie sie
bie. Gdy któremru.ś odczyta1no obciążające gio zeznania· 
koleg;ów, twierozil, że „oni s1ię w ten SJJO<Só'b tyllkio bro
nią". Ot:ZYWiście - broinią się. Kosztem irnnych, z któ
ry;rni ,.so.J.idarnie" pobraiili bić leżącą ofiarę, ale któcym 
d:a1eko do tego, by siolida,l"nie :ponieść odlpowiedzialnOść. P.S. N>ie wymiieniaim namwisk oska.riOlllYch nie dla-

Bo. !a.ka i est ~lioo1mość chuJi.gai;.óW:! . tego, że mi foh ża.l, bo przecież „m111ie nic złego nie 

D Z'.-5 ;, w okolicy" twierdizi s1~, ze zad~ z IJJJ.ch • chu- 7'1'0'bili", ale dtarego, że pnewód sądmvy nie jest jes>Z.-
J1ga".em me bY'l. Bo ohoc społeczenstwo ogoln1e ere 7Jamknięty. I dla.tego, że żal mi ich .rodziców i tych 
~tępi< ~hu.ligań9two i bandytyz.m. gdy chodzi wszystkich, którzy dziś st.a.ją w obronie sw-0foh" cbu-

o h1dz1 bl:s•k_1ch i znajomych (11UJb bli~kich tych majo;- Inra.nów, a Uórzy prz.edt.ern nie widzieli" ich ,.niebe'z.- I 
myoh) tu i owdzie zaczyna się wukac uspraw1edhw1en piecamych konia.któw„." J. K. . „"'„„.--~„„„„„„„„„„ .... „„„„„:''.''""~---·-····- .. „„„„~„ .... „„„„„ ........ „ .... „„. 

pom . .oc domową le•k.arza za,/(la 
dow.eg.o, n·ie traci czasu na 
ża.dne lwlejki d.la przeiproUM.
dze•nw np. pom.ocn.i.czych ba
dań. Dokonuje ich na mie1-
sct1 w zalcl.a.dow.ej poli'kli.nice 
W wypook.u• clio1·ób in wv1zyj
n ych np. ()lkr.e 0sowych epidemi• 
gry.py, cala załoga podd,awa
na jest leczeniu profilakitycz
nemu. Te wszyseklie .ziabiegi 
doprowadzają w lwm.se1kwen
c ji oo tego, że c Iw ro.ba n,i-e 
wytrąca z ry:.'micznego bieg·u 
po•s.ziczególny<eh oddzialów fa
bry1/ti. 

Ro.botni.ce o swbszym zdro
mi:u, o<puszczaj ące cżę ściej 
niż ich lwleżan,ki prncę, a 
ta.leże ciężarne, prze su 01va.ne są 

na specjalny oddz·ial. Dla 
nich te>ż us:tamo1wion-e są nor
my, uwzględniające ich wy
diaJn.ość pracy. Ta.k zorgani
zowa n.a opi.e<lca leik&rs1ka jes·t 
czynni,kiem ws.pótdecydują

cym o wyn·illvach pr.od.ulvcyj
ny>ch z<11kladu. 

Moje rozmówczynie PQd-
k,reśla,ją z dumą, że wyroby 
ich fa<bryld posiadiają zna.Id 
tyl·ko pie'J"Wszej ja:kości., nie 
zxW•rza.ją się odrzuty. D.zięki 
krótk:um seriom można s'tale 
wadążyć z·a wyni-ogami mody. 
Pon.ad. .50 procent ca.I.ej proif.tik 
cji wędruje 1w. eik:s1po1rt. Fa
bryk.a lvon•ku.ruje ze zna:n ymi 
fvrmami Z<l!Clwdnimi. Odzież 
dam1.siloo. ze znaiki.e<m ;,Kiuz'' 
jest synonim.em e/..egancji, do 
brego sma1/vu i dobre.i jak.oś
ci przy stos0urokowo przystęp
nej cenie. 

Aby 1/Ji,e utracić oo•brej 
opiroti„ wkład musi froszczyć 
się o zapewnienie sobie wy
so.Jvo kwa,lifilw·UNinych Tvadr. 
które zdo•tne bylyby obsłużyć 
na.wQc.?esny park ma•szynowy. 
Na miejscu prowadzi szkolę 
zaw·od.ową, a absolwenci jej 
dQpuszc.zani s.ą do państwo
wych egza,minów. w U:Czel
niach belgradZJkich. Ten sy
.s<tem zwpewnia fabryce stalą 

Tego można n.a1pra•widę za
zdrofoić. 

Nad. morzem i w górach 
fabryka. „Kluz" po•s<iada wla
sn-e dwa dJ-my wy.poc.zynk.o
we. Korzystający z nidi ro
/xJtn.iey oplacają koszty po
bytu tyl'kio w pofo•WM?. Resztę 
<Lopl.aca zak/,a.d. Dzieciom d.o 
W.t dziesięciu zape1wn.i.ono 
bezplatny wypoczyn.ek. 

Te niewątpli.wi.e znaczne 
osiq.gMęcia w d.zie·dz inie opi.e
ki soc}alnej s0ą k.on.se/<,wencJą 
dobrych wynik.ów ek.onomic.?o
nych, a więc i wysokiego fun 
dus.zu zak/Ja4?"wego. Na,rJ. ty
mi. za.gad.n·i.enia1'ni cz~1.wa sa
morzą.d robotniczy. Im le·piei 
b.ę.dzi.~my pracować, tym więk 
s.ze bę<Lą nasze lwrzy.ści„. 

Wysoka przeci~tna wyd.aj
ność pracy ca lej fa brY'k.i; 
uzyslwnie najni.ższego ws·k.aź
ni-loa absencji cho'7"obowej 
sprawiły, że .fabryka be·lgra.ii.z 
ka obok fa,bryki przemysłu 
mroszynowego „Litostroj" w 
Sl.oweni.i, zasłużyła oo in.ne 
,ies.zcze wyróżn:ien•ie. Procuje 
tylko w ciągu pięciu (i/ni ty
godnia. 42-godzlnny tygod.n.~o
wy czas pracy rozlożony je;;t 
w ten sposób, że w ciągu 
czterech dni fabrY'ka pracu;e 
8 i pól godziny, a jedneg:> 
dnia przez 8 go d.zln. Ta.k 
więc k.a.żd.>0go tygodnia oprócz 
niedzieli, równiież sobo-ta Jest 
wo-Zna '.Yd pracy. Duże tv.J..o
godnienie, a le te,ż załoga. fa
bryki swoimi osi.q,gnięciami 
produ.keyjnymi za11tużył.a sobie 
na nie. 

Fabryka im. F. Kluz jest 
wzorem d!la vnnych jugosl.o
wiańs"kich fa·bryk, przykła,rJ.em 
mądrej gospodamo·ści, dajqcej 
Z<Z<róumo korzyści państwu ja•k 
i ca./,ej załodze. Ale też nie 
v?<z!lstki,e za,kłady w Jugo
sl.a.wii pracują w t~'1. 1L'"-
rur,z.k.ach. Fabryka „lnu.z"' 
wskazuje przyszłość„. 

K. MOJKOWSKA 

kon.trolę 1Uld uczącymi S<i.ę w 1--------------
„swojej" s.z>k.ole. Prymusi ma
ją za.pewniony szybloi a.wa.ns, 
a przez ro i wyż·sze za'7"o·bk·l: 

Dalszą fo'T'mą opie:lvi za1kla
oo nad zalogą - jest własna 
stołówka. Właśówie n;i.e sf:o
lówka, a ra.czej rest.-011.racja. 
Pi. ękn.y pwwilon s~uży v1 
miejsce pos-Www obi&c:Wwych 
- po·wied.z>my od razu - bez
pwtn.ych dl.a wszy.stlcich. Każ
dy · pracownik może te.ż za
brać posiLek dl,a rodzi ny, pła
cąc za ooiad zale:dwie 150 
din<lJró1.o (taiki sam obiad w 
1·es<tauracji na mieście lwsz
tuje olooło 500 dlna•rów). Na 
mi.e}sc-u jest rótt,nież bufet. 
w który>m po prz11,;,tępnych ce
na•ch moona kupić qotowe da 
n.ia l>arotve, lva11..apki, napoje 
it:p. 

.Podx:zas pobytu w fabryce. 
nie omrnszkamo mi ró-wnq.eż 
poik..azać miejscowej poLi•kli-ni
ki. Kil•ku /..ek.arzy '7"Óżnych 
s•peoja•lnośd zajmuje od.dzie•L
ne gabinety Nowoczesny apa
ra,f re.ntgenolo'[1fczny. clob•r.:e 
wyporożon-e labor<btorium ana 
lftyczne, -wresxie duma ca
Lej polrilkilini•ki, gabinet den
ty1rtyczn.y z maszyn·ą do bez
bol.eisne110 borowamta. zębów. 

KOT 
i „Karnawał 1965" 
w Łodzi 

Jak nas poinformowano w 
Polskiej Agencji Artystycz
nej „Pagart", w maiu przy
szłego roku odbędzie się w 
Łodz.i galowy koncert KOT 
- Konkursu Orkiestr Tane
cznych. Pod zna!dem pol
skiej muzyki tanecznej (na 
konkurs przygotowywane są 
wyłącznie utwory polskich 
kompozytorów), przi?biegać 
będzie najbliższy karnawał. 
Kompozycje be.dą populary
zowane w eliminacjach woje
wódzkich objętych wspólną 
nazwą „Karnawał 1965", 

Do udziału w konkursie, 
organizowanym _przy ws.pół
udziale CRZZ i Zrzeszenia 
S_tu~e~tów Polskich zgłosiła 
s1~ JUZ łódzka .,Es trada" oraz 
wiele łódzkich orkiestr ta
necznych i rozrywkowych . 

(kat) 
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Spotkanie 

ze specjalistami 

SPORT 
i MEDYCYNA 
Dzisiejsze spotkanie ze spe

cjalistami poswięco.ne będzie 
znowu sprawom ochrony 
zdrowia. Wybraliśmy temat 
aktualny w związku ze zbli
żającą się zimą, a mianowi
cie -;-- zdrowotne aspekty u
praw1ama sportów zimowych. 

l,Jdział w spotkaniu wezmą 

dr med. 
KAZIMIERZ MARKIEWICZ 

ordynator Oddziału Wewnę
tr:rnego Szpitala im. Pirogowa 
który mówić będzie o wpły
wie ruchu fizycznego na roz
wój młodzieży 

ora-z 

dr med. 
TOMASZ MROZOWSKI 

kierownik Poradni Sportowej 
który wygłosi preleltcję o 
przygotowaniach amatorów do 
sportów zimowych. 

Spotkanie odbędzie się, jak 
zwykle, w sali odczytowej 
LDK (Traugutta 18) w ciwar• 
tel<, 26 hm. o godz. 18, ser· 
decznie zapraszamy. 

• 

Na przykładzie ADM nr 3- Pofesie 

DOLE • I NIEDOLE 
administratora 

NARESZCIE! 
fi Od I grudnia pralnie czyszczą laminaty 

Cl Nie będzie kłopotu z guzikami 

Uliea Ziel001.a. 50. Długi barak, Tu się mieści siedzi
ba ADM nr 3 MZBM Lódź-Połesie. Ja.k wygląda zwy
kły, IJ-OIWS7ednJi dzień kierownika. ADM? OLym się zaj
muje? Ja.kie pr-0blemy zna.jduja, się w centrum uwagi 
g-01Spoda.rz.a kllkudziesięcju posesji? 

P<lrui Mairia. Dzięgielewska 
śmieje s.ii:. 

- Trudno bQd7lie pwnu 
mówi - zna.leźć w mojej · pra
cy ooś ciekawego, ot, zwykte 
kłopoty z remont.ami domów, 
z oI"ga.niza.cją m.ynów społeCrL
nych i wieloma. innymi spra 
wam.i, które dotycz!ł bwp-0-
średnfo loka.torów. 

A takich sp'!"aw jest sporo 
Sk.<>I'-O &i.ę zważy, że ADM 
nr 3 sprawuje opiekę nad 71 
posesjami, 62 lokalam! urż.yt
kowymi. czyli innyrnl słowy 
nad 1952 mieSZJlrnniarntl. z 
6.261 lokatorami. Powier:i'JCh
nia użytkowa, którą nadzoru
je wynosi dokładnie 74.450 m 
~. I na to wszysitko ADM 
IllI' 3 ma 7,5 etatów - 2 tech
ników, 4 ekonomi•s.tów, p~us 
pracownik n.a półetac.\e OI'2Z 
2<1minis·Lrator, czyH kierow
nik ADM, którym jest pan.I 

Maria Dz,ięgielew~a. 
A kama po~esja -- to dJla 

administratora wlele fllP:raw 
do zał<:twien.ia. Tru dacll pr;ze 
ciek.a, tam trzeba wyikonać 
remon.t zabezpieczający, gdzie 
indziej kapitalny, jeszcze 
gdzie indziej lokatorzy postu
lują pos.tawienie nowych ko
mórek. Wszędzie trzeba być 
owbiśC'ie. A kieirownili. ADM 
zawalony pracą bLurową mo
że naijwyżej pozwo.Uć sobie 
na odwiedzenie sdmi!nis1hrO'Wa 
nej pooeslii dwa razy w mie
siiąou, a powinien być przy
najmniej dwa razy w tygod.
niu. 

działu technlcam.ego MZBM. 
A to wszyst·ko trwa.. Nie ma.
my także wpływu na. bryga
dy remon~ - budowJiane, 
które często nie wykonuja, w 
terminie przyjętych robót. 

i naprawą koszul oraz z wywabianiem plam 

A lu<lzie do administratora 
=acają się z różnymi spra
wami. Nawet - był i talki wy 
ipadek - że prosili o... pod
żyrowa,nie weksla ORS. Cóż, 

administra.tor jest od wsrzyst-1 
.k.iego. 

'J. Kr. 

T rudny problem od daw
na dysk,utowany, naresz
cie doczekał się roxwią-

zaruia. Miejskie pr.alnie p.od
,fęły decyzję, źe z dniem 
1 grudnia. br. ro.zpoczyna.ją 
przyjmov.·ać d<» prama lami
na.ty. Przekaz:uj.emy wdado
mość z a.a.tys.fakcją, ponieważ 
niejed11mk!I'otn.ie n.a lamach na 
szej gazety po9tuJowa.Uśmy 
konieczność zoi:igan.iZiOlWanta 
tej uslugi. 

CO ZROBIĆ 
z zepsulq kolejkq? 
Mechaniczna kolejka kupi<ma w podarunku małemu Andrzej

kowi, sprawia także sporą radość doroSłemu tatL1siowi. Obydwaj 
jednak Andrzejek i tatuś są bezradni, gdy w kolejce zepsuje 
się bakelitowe kółko lub ja.kiś inny drobiazg, Gdzie zdobyć 
taką część zamienną, kto podejmie się reperacji zabawki? 

Lódzlkie pralnie pos.tBl!lowi
ły także, zigodnie z życzenia
mi naszych Czyitelni!ków, wpro 
wadzić jeSIZCZe kilka innowa
cj.i. Na życzenie kii-enta. prał 
nie om.jma, się guzJkami p:rzy 
ga.rdero-bie. Jeśli ~i są 
rozipuszczalne w roztwocze, w 
którym sii.ę czyści. za odpru
cie i przyszycie guzika, p.obie 
rać · &ię hędzie oplalę w wy
sokości 7tl giroszy. Już w tych 
dm.i<~ wszystkie P.Ulllkty 
otI'zyma,ją tablice z wykaza
mi roz;pus~zalnych gu.zLJ;:ów 
i informować będą klien.tów 
o nowej usludze. 

Przed Krajową Wystawą Zwierząt Futerlrnwyrh 

Ja.k w takiej sytulllcjd poc~ 
dzić sobie? T.rzeba oiprZJeć ,51ię 
na S1zeroikiej wsipóJ.µra.cy z ko 
mi-telami domowymi i bloko 
wymi. In:nej rady nie ma. 
A więc clJwa razy w t-ygodniu 
jrui po godziinac:h pracy, s,pot
lrnnia a<lmlnisflr'atorki w ko
mitecie blokowym nr 15 i 16, 
w czas;ie których omawia s.ię 

najiS1tolniejsze problemy admi 
nis1~rowanych posesji. Oczy
wiście najwi~ccj s»raw der 
tyczy remontóiw. I oo najgor
su..e. aodmin.islrator'k.a bardzo 
czę~to znajduje siG w sytua
cji bez wyjścia. Z jcxlnoj strn 
ny winna uwzględni2ć słusz
ne pos.tu.Jafy lokarorów, 
dl"t.1.gi·e.i zaś uosiada ogJ'.BJ11kzo 
ne środk1i finansowe na wy
konanie nawet najpilniejszych 
robót renJontoiwych. Nic więc 
d·ziwnego, że po&tanowiła po 
wołać p.rzy komitecie bloko
wym nr 15 komisiję zajmują

cą się wylączn.ie spTawcmi i:e 
montowym!. Od tej pory ~
dzie się kolEjk;_tyw.nie typować 
budynki do remorntu. 

Nasz Czytelnik, Bronisław P. konywary reperacji mechanicz 
;)es.t jednym z takich ojców, nych zabawek. Niestety, n.aj· 
którzy bezskutecznie chodzili pierw jeden, a ostatnio drugi 
„od Annasza do Kajfas2a", aby punkt przy ul. Zgierskiej zo
znaleźć pomoc w zreperowaniu stały '1llikw!dowane. Wprawdzie, 
mechonicznej kolejki. Niestety, jak poinformowano nas w 
bezskutecz.nie. Czuj-Czynie, instytucja ta po-

Z zadowoleniem P<>witają. 
samo-tni męźc:z.yźni na pewno 
mi.prruwę k~ul, a zwłaszcza. 
PlY.esrLywa.n.ie kołnierzyków 
czy rL'Pera.cję tnank:ietów. W 
kHku &alonach, gdzie odbywa 
się pranie i p.rasowan.ie ko· 
sznfil, m. in. w punkcie przy 
U\!. Narutowicza 55 oraz w 
sa·lonach: „,Ania", „Joa~ia", 
„Magic:la"', ,,Ewunia" i , ,E1żu
nia" us~uigi te '"''f.H'O'Wa•dzone 
będą jfl.!!'2: ruiebawe,m. Dyrek
cja pralni sprowadziła maszy 
ny <lo s:zycia i przeszkoliła 
jruż krawcowe. 

Łódzcy hodowcy zaprezentują 
60 elhsponatow 

W dniach 28-30 bm. od
będzio się w Wi:r.szawie 
II Krajowa Wystawa 2'Jwie
rząt Futerkowych i Golębi Ra 
sowych, zorganizowana p.rzez 
Po·lski Związek Ho<lowcóiw 
Drobnego InwentarZJa. 

Szczepienia 
tylko tr z.y dni 

Uwaga! Jeszcze tylko trzy 
dni ·trwać będą szczepienia o• 
chronne przeciw chorobie Hei·· 
ne·Medina metodą doustną, 
szczepionką prof. Koprowskie· 
go, zawierającą II typ wirusa. 

Apelujemy do rodziców, by 
nie lekceważyll tych szczepień, 
gdyż dopiero zaszczepienie dzie 
eka I i n typem wirusa do· 
prowadza do powstania pełnej 
swoistej odporności. 

Znrczny hęd·;r;ic udział w 
wySilawie hodowc6w z Lodzi 
i województwa. Związek Her 
dzywców województwa łódz
kliego jesit jednym z więk
szyeh na terenie kraju. Na. 
zbli7.ają.<>c-j się wystawie łódz
cy hodowcy zaprezentują oko
ło 60 eks.pona.tów. Będą to 
lisy srebrzyste, platyn.owe i 
błP,kitne, a. t11<kże nO'l"ki, 
tebó~o-fretkJ oraz goiehle. 

·warto zaznaczyć, że okazy 
zakwa~ifikowa·ne na wystawę 
pod wz:g'lęd·em jalmści z:naj
diują siG w światowej cl",.ołów 
ce, e s21Czegól11i e lisy. P-0-
nad 50 proc. skór Hsich Zl!l&j
dujących się na rynka.eh śwJa 
łO>wYoh porbod'Zi z Polski. 
Wa-rtośó skór wye·ks;portowa.
nych np. tylko w roku ubieg
lym wynosi ponad 2 miJi-OillY 
dolarów. 

Swego czasu istniały w Ło- mogla w utworzeniu rzcrnieślni 
dzi punkty usługowe, które do- czego warsz,tatu przy uJ. Zie-

- NajgorS'tJC je.~t to - twier 
cYL'i p. Maria Dzięgielewska 
- że adntinist;raror jest <>gra
niei:ony w podt11jmowaniu de
cyzji. Nawet z błahą 5,pra
wą. musi siQ zwra>CJać do 
MZBM. Pół biedy jeśli z 
błahą, a.Ie zda·rza. s~ę i tak. 
że - ja.k np. osta.t.nio z odpa 
dającymi płyt.kami gipsowymi 
z budynku miewilralnego 
trzeba. było podjąć na tych
mia.st jakąś dooyzję. Ale nie 
mogłam zwrócić się bezpo
średnio do architekt.a dzicl.nł
cowego, tylko najpierw d<> 

.._. _____ ........ __ _ 
WSZYSTKO 
o renlucl1 
'.Dziś, w czwartek, 26 bm. 

w godz. 13-14.30 
z naszymi Czytelnikami 

rozmawiać będą 
przez NTU 303-04 
dr BRONISŁAW 

WOJCIECHOWSKI 
prezes Zarz. Woj. Zjednoczo

nego Związku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów 

oraz 
ZENON AMANOWICZ 

z-ca dyr. Oddziału Łódzkiego 
ZUS 

PROPONUJEMY TEMATY: 
o Ostatnia podwyżka rent 
o Co potrzeba do uzyskania 

renty? 
O Czy warto należeć 

do zjednoczonego związ
ku? 

o Gdzie zuięgnąć porad 
w sprawie rent? _____ .... __ ...__ 

Wyslnwv proc łódzkich. 
plastyków-amator6w 

Do lxvrdziej inite>re.Wi4C'ltch 
wy.~t&w prac łódzlvi.ch a<tna
wrów-plaJS<tyk-ów n<L/eży os<tat
nw eikspozycja Broniis/.a>wa 
Li.gęzy - z za;woid.u muzy11oo 

uruchom1hoo. w Tca.wiarni 
LDK. Ma;/.an's.two je1go moa.n.a. 

„5" slarq trnsq 

2'<Le-/l.nioUXllĆ kwótJkoi ja11oo i>n
te1'eS1UjlJ>C4 próbę W.lllbo.gace„ 
nia. technAiki (])kJwa;rel<l'wej. 

lonej 25, który nastawił się na 
reperację mechanicz.nych wba
wek, ale, niestety, warsztat ten 
nie dysponuje potrzebnymi czę
ściami zamiennymi. 

Czi:ści zamiennych do zaba
wek mechanicznych pochodzą
cych z tmporiu, a zw~asi.cza 
aut i kolejek nie ma. Czuj
Czyn nie posiada ich zu.pet.nie. 
Z tego też powodu magazyn 
pr7.eds\ębiorstwa zawalony jest 
popsutymi zabawkami mecha
nicznymi pochodzącymi c:zęścio 
wo z reklamacji klie11tów, czę
ściowo zaś uszkodzonymi w 
transporcie. Na naprawę cze
kają zabawki na ok. 230 tys. 
zł i nie ma na to rady. Od 
czasu do czasu demontuje się 
podobno niektóre z nich, uzy
skanymi w ten sposób częscia
mi naprawia inne. Reszta u
szkodzonych aut i ltolej€'k le
ży dalej i nie wiadomo na co 
czeka. 

A może by tak dokonać grun 
towniejszego przeglądu tych 
rcm.anentów. Wysegregować na 
dające się do demontążu i ro7. 
prowadzić je po pun-ktaoh ,_,_ 
sługowych reperacji zabawek, 
których jest przecież w naszym 
mieście sporo. Należał<>bY też 
zorganizować skup starych za
bawek mechanicznych dla uzy
skania części zamiennych. 
Zbliża się „szczyt" zakupów 

zabawek przed „gwiazdką" i 
n.owym rokiem. Trzeba przy-
7..nać, że w tej chwili łódzkie 
sklepy z zabawkami zaopatrz<> 
ne są n.ie:l;le. Co będzie, jak po 
nowym roku świe?.o n.aby~e 
autka i kolejl<i ZUC'1'.llll się 
psue. Trudno radzić pO'Sinda
czom tyt'h Zllłlawek, a.by jeźdm 
li do punkt.ów usługowych w 
WarS71lWle, które podobno po
siadają części zamienne do Im
portowanych zabawek mecha-
nicznych. (kas) I 
~~~iJJSMćf 

W związku ze zblifajn,cym 
się karnawałem, niektóre prał 
nie uruohom.1~ pras<>wanie 
g·a.rd<ll'ohy wizytowe.i. Garni
tury, S1Uk.ieniki coc:ktailowe i 
balowe będzie można zlecić 
do prras1owania na poczeka
ni~t. W I dekadzie !!'rudnia 
Miejskie P:ralni.e wpr0'\vad7.ają 
pogobowle uslugowe, które 
zorgani-z.owane bę.d!zie na n<>
wych zasadach. Na zamówie
nie ł"l'lefoniczne pod n:r 389-25 
prZY'.iedzie do domu facho
wiec, któ1·y na poczekarniu wy 
wabi plamę z garniituru. czy 
001kiienkl. . Naturalnie, jeśli ~ 
dz1e m00na obejść się bez 
OZ)'l!>7JCZenia calej sztuki. 

(kas) 

DZIEŃ 
podchorąźe~o WAM 

Maj_ą studenci cywilnych u
c_ze!ni s~oje .Tuvenalia - p -
stanowili i stude.nci Wojskowej 
Akademii Medycznej w Łodż 
zor~anizo":'ać podobną uroczy.· 
stosć. 28 i 29 bm. na terenie 
W AM przy ul. Żródłowej Koło 
~!odzieży Wojskowej, OKS 
ZMS <Yra.z ZSP organizują uro 
czystości z okazji Dnia Podcho 
rążego. 'V programie przewi
dziano m. in. przemarsz kom
panii honorowej i złożenie wien 
ców pod pomnikiem Tadeusza 
Kolicluszki na Placu Wolności 
przy_ którym wartę honornwoi 
pP.łnJć bęctą podchor~żowt„ w 
mundurach z czasów... Księ
mwa Wnrszawskiego. 

Czerwono.Czarni 
w Łodzi 

O ·tym poinformowan.o dzien 
nika•rzy na konferencji praso
wej, kitó'!"a ocJibyla slie w War
szawie. 20 bm„ w związku z 
przy.gotowywaną o~ólnokrnjo
wa. wyirtawą. 

W związku z uikończeniem 
budowy węzła tramwajowego 
przy zbiegu ulic Kilińskiego i 
Dąbrowskiego od dziś tramwa
je Unii 5 skierowane zoftt<łna 
norma)•nE! trasą, tj. z Chojen 
ul. Rzgowską, Dąbrowskiego, 
K'llńsklego, Północną, Ogrodo
wą, Zachodnią, Limanowskiego 
do Żabieńca. 

Obe.cn.ie w gmach1i Prezy
w .um RN m. Ł<:i>dri .ziaprez-en
tow./lJl 75 prac oleinY>Ch i 
(])/<.wa.re•l-0wych Bru11>0 Komar
ni.oki. Wystawa va otwar:ta zo 
stała w zwi.q.zlvu z pLąlq rocz
nicą TPŁ. TerTUlJty swo,je -
po•tra•k.toWQ<l'le rea,li ~tycrn,i.e, z 
w·ielleą znajomo.foi4 potrzeb 
W<JIT'SZtcvtowych - CZe'1"pie Ko
morn.tcld wy./,ączn!e z roźwych 
frogme1vtói:· Ło<lizi. A!'>tys ta 
1l!ie sięga tu wyląc.zn.ile ty!.Tw 
do motywów dobr.<)e ZITlanych, 
ba; nie•ledlwi.e ok;lepam:'{jch 
(ja;k. ra;tusz, c'!:y kwteid:ro), ale 
rówTllieź wynajdiuje i 
uwieczn,ia w swori!ch pracach 
- mniej popitlan·ne, leic-z rów
nie cluvM·k-te'l'!JIStyczne &ZCll!e
góly ai!'>Chif:eik.l!o111iczne. 

•• OSZUKANA CZYTELNICZ· 
KA" - Wyłączenie światła w 
dniu 23 wneśnla br. na 1.11. 
Ksawerowskiej i w okolicach 
miało charakiter awaryjny i z 
tego powodu nie mogliśmy po 
dać informacji. (1093) z 

z sądu 

.Natomiast .w niedzielę nastą
pi w Klubie WAM otwarcie 
wystawy pt. „Powstanie llsto
padowe", a później, o godz. 
11.30 w sali gimnastycznej mecz 
piłki siatkowej „ W AJ\'[ - resz 
ta świata0 oczywiście ... studene 
klegri. Wieczorem zaś o godz 
19 rozpocznie się wielki Bai 
Podchorążego, a w klubach stu 
denckich „cywilnych" okolicz
n'?ściowe wieczorki taneczne. 
Nie trzeba chyba przypominać. 
t.e na okre.~ uroczystości wła
dzę w Wojskowej Akadem!! Me
dyc~nej obejmą sami podchorą 
żow1<'. I w ten sposób rozpocz 
nie się w na•zym mieście j4'sz
cze jedna symoatyczna studenc 
ka tradycja. (jp) 

4 

·.,i,,,., 
(a.w) 

NA ZDJĘCIU: Pię~a pa.ra 
królików 'l'llSY ,,bla.lej wi41-
deń!9kiej". 

z inicioływy LOK 

25 km linii lelelonicznej 
w czynie społecznym 

Podczas wczorajszej kanferen 
cji prasowej, zorga.nizowan<>J 
przez Zarząd Wojewódzki Lil{i 
Obrony Kraju, poinformowano 
dziennikarzy o nowej ciekawej 
inicjatywie podjętej i zrealizo
wanej przez ogniwa terenowe 
tej organi7.acji. Otóż w groma· 
dzie Załęcze Male pow. Wleluń 
członkowie miejscowego oddzia 
lu samoobrony wybudowali wla 
snyml silami linię telefoniczną 
o dłu~ości ok. 25 km, która 
połączy ten odległy zakątek na 

:?11 bnt. (o godz. 16 i 19.30) szego województwa z „ wiei• 
usłyszymy i zobaczymy w Łódz kim światem". 
kim Pałacu Sportowym popu• Do pracy stanęli tu rolnicy i 
larny zespól „Czerwono-Czar· młodzież, a Zarząd Wojewódz-

;c~~U bie Dziennikarza 28k~:OK dał sprzęt, potrzebne! 

Tradycyjne Andrzejki 
W najblliszą sobotę (28 bm.) 

& godz. 21 w Klubie Dzienni· 
kana - tradycyjne ANDRZEJ· 

Kl. Bilety wstęDU (od dzilil 
otrzymać mogą wyłącznie po· 
siadacze kari klubowycll. 

DZIENNIK LODZKJ nr 282. (5591) 

materiały (m. in. kabel) oraz 
zapewnił fachowy ruldzór p.ad 
robotami. W ten sposób 8 wsi 
uzyskalo łącznosć telefoniczną, 
tak potrzebną przecież na co 
dzicii, nie tylko wówczas g·dy 
zdarzy się jakiś nieszczęśliwy 
wypadek. Warto podkrelifll:, że 
odcinek wybudowany do tej 
pory Jest pierwszym z zamie· 
rzonej dłuższej Unii, a sama 
inicjatywa pierwszą tego ro• 
dzaju w kraju. 

Ponadto coraz szerzej rozwi
ja się również podjęta przez 
LOK i:ą!cjatywa spoleczn.ych dy 
żurów w centralach telefonicz 
nych w tych miejscowościach, 
w których urzędy pocztowo-te
lekomuirliltacyjne pracują tylko 
do wczesnych godzin popołud
niowych. W ten Sp0$ób, w na
giej potrzebie, miejscowości te 
majlj zapewnioną łączność o 
każdej porze dnia i nocy. Do 
tej pory dyżury takie pełnione 
są już w Kutnie, Sieradzu, 
Skierniewicach, Brzezinach, Ra
wie Maz. Szkoli się obsługę 
<ila dalszych central. (jp) 

I Nie.za.leż nie od teg.o pa;s Jo
nu ją go pejzaże imnych mfrist\ 
wo}ewództiwa lódaJTC'iego, O!P'M
coWllI n.ei 1e.ż z n·le mni.!!'j.sz4 
stal1"annw„kią i va.s.ią r.ea.14.sty, 
ho.l,dmjqcer;·o loam.onmn. tzw. 
„:pkziwtyik-L ii'(U]Jy>Cj.o'Tl>QJ/m,ej". 

Na nasz ane I 

Znalazły się 
podręczniki 
dla Marka 

M. 

Nasz apel w sprawie książek 
dla Marka z ul. Bema, pod
chwycony został z miejsca. 
Wczoraj do ·naszej redakcji 
rpłvnęły już pierwsze książki. 

8-letni Henio Rawicki (zam. 
ul. EneI"getyka 5) przyniósł ele 
mentarz i podręcznik do aryt
metyki, a 9-letni Pawełek Zie· 
liński (z Placu Komuny Pary
skiej) elemenitarz 1 pierwszą 
cześć czytanek. Dziękujemy, 
Podręczniki prze!<ażemy p. 

Tadeuszowi Dajewskiemu, któ
ry w czynie społecznym podjął 
liię nauczania, cllłopCJ, (IQ 

Argumenty obrony 
Wczora.f, w procesie afeirzy

stów węglowych, tDczącym 
Slię prz.ed Sądem Wojewódz
ltim d!l.a m. Lod'lli, przema
wiaiLi obrońcy następnych z 
kolei os1ka1rżonych. Poniew.aż 
wina ich k[ientów została bez 
spornie udowod1Jiona w tok:u 
popl".ZiOOlnie.i części procesu, 
zybrońcy wnoobh o uzna.nd.e, 
że wy1S10kość n.a<llużyć popel
nion ych przez ich k!llen.tów 
b)"ł:a faikia, jaką oklreśliili on.i 
sami w tok.u proceSJU. T<>lk 
airgumentacji zmierza rów
niaż, p-O<lobnie jak i w st-0-
su1nklu do czołowych -O.."lk.l!rżo
nych, dio udowodnienia, że 
iprze"'1;ępstwa nie mda·ty cha
Tak.teuu ciągłego. a co za tym 
idzie, lląid móglhy zastos.ować 
przy wymfot"Zc kary koJ.ejnr 
d:eklr-ety amneS1tyjne. Łączy 
s11ę to OCZY\Viści.e ze zmi11ną 

.kwaiHfiikacH pra'Wlflych pr:ze
·stęps•tw, popełnionych perze?, 
oskari:onych. 

lll!!llJlllł 

Ma.iko, ozy zaS7.Czepiła.ś już 
swoje ddecko przeciw cboro. 
bie Heine-Medina.? 

Dziś w dalszym cią.gu pn:e-
mawiąć będą obrońcy. (jp) """ ____ , ___ _ 
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NIE MA PRAW 

SUBLOKATORKA: Po jakim 
czasie sublokator nabiera praw 
do mieszkania? 

RED.: Pytanie jest co naj
mniej zaskakujące. Nie moż7-
my sobie bowiem wyobrazić 
sytuacji, w której s.ublokator 
po upłvwle jakiegoś czasu na
bywałby prawa do zajmowane 
"o mieszkc>nia. Kto wowczas 
chciałby brać sublokatorów? 
Owszem, przed 1950 rokiem sub 

lokator, który zajmował pokój 
stanowiący nadmetraż najemcy 
mógł uzyskać nań decyzję, ale 
tylko pod warunkiem, że był 
to cały pokój nadmetrażowy. 
Obecnie jednak sublokator nie 
ma i tych praw. A o d"cyzjl!l 
musi się "'"tarać w normalnym 
trybie. (jkr) 

SLlZGAWKA W PARKU 
PONIATOWSKIEGO 

CZYTELNIK: Zbliża się zima, 
należy więc pomyśleć o zakła· 

da:nin nowych śli:tgawek dla 
dzieci i młodzieży, Proponuję 
by w Parku im. Poniatowskie 
go przeznaczyć staw na śliz· 
gawkę. Czy to jest realne? 

RED.: Pomysł pan.a bardzo 
nam się podoba. Zwróciliśmy 
się więc z pańską propozycją 
do sekretarza Prezydium DRN 
Polesie. otrzymaliśmy odpo
wiedź, że sprawę tę rozważy 
Wydział Gospodarki Komunal
nej i Miesz.kaniowej Prez. DRN. 
Chodzi bowiem nie tylko o sa 
mą ślizgawkę, którą oczywiś
cie można tu założyć, ale tak
że i o przejęcie nad nią opie
ki. Naszym jednak zdaniem o
piekę nad ślizgającymi się dzieł 
mi mogłoby S}>rawO'INać TPD. 

(jkr) 
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nie. zgłoszenia: Swier- dam. Nawrot 44, m. 5 

SAMOTNA J'raeuj ąea na 
trzy zmiany poszukuje 
pokoju sublokatorskiego 
względnie pomieszczenia 
przy starszej, ·Samotnej 
pa.n.i. Oferty „18614„ Biu 
ro Ogłoszeń, Piotrkow-
ska 96 1861ł g 

POKÓJ z kuchnią z u-
żywalnoścdą wygód w 
śródmieściu, kwaterunko 
we zamienię na większe 
(chętnie w blokach) kwa 
terunkowe. Oferty „18''!80" 
Biuro Ogłoszeń, Piotr-
kawska 96 18300 g 

POKOJU sublokatorskie-
go poszukuje młode mal 
żeństwo z dzieckiem. Naj 
chętniej u starszej oso-
by. Oferty ;,18381" Biuro 
Ogłoszeń, Piqtrkowska 96 

POKOJU sub loka torsl<le-
go samodzielnego (bloki) 
telefon, śródmieście na 
ol<res 3 miesięcy poszu-
kuję. Ce-na obojętna. 
Tel. 219-81 18717 g 

MOTOCYKL BMW 351> 
sprzedam lub zamienię 

na WFM. Trawiasta 4. 
Walczak 18527 g 

„TRABANT Combi'' z 
PKO - sprzedam. Tel. 
424-43, po godz. 19 

18500 g 

CZĘSCI zamienne do 
„Simca Aronde" - sprzo 
dam. Tel. 26-46 (Pabiani-
ce) 18433 g 

„MOSKWICZA" 402, stan 
dobry - sprzedam. Tel. 
2.90-R3 18412 g 

ZGUBY 

PIES (suka) duży, blaly 
owczarek podhalański 
zginął 20 bm. Odprowa-
dzić za wy nag rod zen iem: 
Żeromskiego 100 (parter. 
praiwe drzwi), Tel. 295-52 

6140 k 

PIES wilk przybłąkał 
się n.a ul. Kopcińskiego. 
Wiadomość: Tel. 224-5-2, 

Dr PIETRASZUNOWI, POGOTOWIE telew!ey,. 
dr Romanowskiemu, dr ne przyjezdża natych· 
Griminowi oraz siostrom miast tel. 314-02. Dypl. 
ze Szpitala im. dr Pi- technik telewizyjny -
rogowa za pomyśl.ne Ogloza 18156 g 
przeprowadzenie ciężkiej 
operacji - najserdec~
niejsze podziękowa•rue 

NAUKA 
sklada Karol Stańczyk NOWOCZESNY krój dam 
DYREKTOROWI Szpitala ski, dziecięcy opanujesz 
im. dr Pasteura dr Wa- szybko pod gwarancją! 
wrzyńskiemu, dr Lewe- wvnalazkiem mistrzyni 
rr:a, dr owczarek oraz Mechlińskiej. Nawrot 32 
c:..łemu zespol<?wi sióst~ , mate-
Zgromadzenia sw. Rodzi KORE!-°'ETYCJI . Z •• 
ny za o.piekę i przygo- mat;>'k1, f1zyk1, chemu 
towanie do operacji ser- udziela studentka. Tel. 
deczne podziękowanie :;35.19 (wieczorem) 
składa Karol Sta1iczyk KOREPETYCJI z mate
PROl"ESOROWI dr Je- matyki, fizyki, chemii 
rzemu Pertyńskiemu, or- udzielam. Tel. 575-65 
dynatorowi dr Stanisla- PRZYGOTOWUJĘ do 
wowi O~o, dyr .. dr_ Sta- egzaminów wstępnycl1 
ni•lawow1 Gadz1ck1emu! na Akademię Medyczną. 
jak również . personelowi Tel. · 312.5; godz. 12-14 
lekarskiemu i pielęgniar-
skiemu ze Szpitala im. I w ZAKRESIE szkoły 
dr Madurowicza za szczęlśredniej i. podstaw_owej 
śliwie przeprowadzoną przygotowuie magister. 

-

' I~ jednorod7.in.ny sprzedam. czar,ne, nowoczesne, me-' Ul PRACOWNICY POSZUKIWANI Mieszkania W<?1ne po kup talowa rama - sprze-

_,.._ czewsklego 25, m. 14 tel. FREZARKĘ, tokarkę 

Inż. MECHANIKA na stanowisku starszego 435-74 18526 g strugarkę, rewolwerów 
konstruktora, inż. włókiennika na stanowi- SPRZEDAZ kę; szlifierk~ . garko~ 

k · pektora produkcJ'i zatrudnją Zakł. do metalu 1 mne urzą-
s u 1ns • , • • clzerua oraz matenał 

ODNAJMĘ dwom stu den 
tom pokój słoneczny, 

c. o. z niekrępującym 
\\tej ściem, śródmiescie. -

po godz. 19 18593 g I 
PODJ,EWSKA Elżbieta 
zgubiła indeks wydany 
przez WSE w Łodzi 

o.perację oraz troskliwą Nawrot 13-8 ____ _ 
i serdeczną opi7kę sk~a- STUDENTKA udziela ko 
da poc!ziGkowarue wdzię- reoctycji z języl<~ an
czna 74-letn~a pacJ";ntka gi~lskiegc>. Tel~·_33_ 
wraz z rodzmą 18604 g KOREPETYCJI z mate. 
PANU docentowi Zalo- matyk.i i fizyki aJ.z:clają 
dzc, dr Szl<lanemu orazlstudcnci p 0 11·,echruki 
pozostałym lekarze~ i ~: ł.ódzkiej. Tei. 27·,.u~ 
!emu personeło:-vi . STUDENTKA 1.1dzi<'la ko 

Oferty „18575" Biuro 
• , OgłO<S:z.eń, Piotrkowska OO Przem. ~edw. •m: Gen. W. Wroblewskie~o SIATIJ;:I ogrodzeniowe sprzeda w. Bochei'lskl 

w Lodzi, ul. Hipoteczna 7/9. Zgłoszenia bramy, furtki i słupki Tuszyn k. Łodzi 183;;9 g 
1 3 POKOJE, kuchnia, blo 

r ki kwaterunkowe z1;lmie-przyjmuje dział kadr, w godz. 7,30-15,30. poleca warsztat .Jaracza ł,APKI karakułowe cza 
. nr 41 18357 g ne i skórkę wydry -

PRACOWNIKA u~ysło~eg? n~ stanowisku PJEC c. o. „Ncirma" nie rozciętą - sprzedam 
inspektora zatrudm WOJewodzki Inspektorat 2,7 m kw. - okazyjnie Tel. 327-15 18395. g 
PIH w Lodzi. Wymagane wykształcenie wyż- sprzed.am. Łódź, ul. Brzo AUTOMAT tokarski do 

nię na 
ltoju z 

dwa raz:)l po po-
kuchnią (kwa te-

runk ~\.\re:). Oferty „18421;'" 
Biuro Ogłoszeń, Pi·')\.r-

ze lub średnie oraz kilkuletnia praktyka. zowskiego 14 (Nowe Ro- 0 15 mm sprzedam. Ofe 
s . . Lódź ul. Gdań k 38 dz kicie) Łuczak 18514 g ty „18307" Biuro Ogło 

r ko wska 96 18427 g 

- JELENIA Góra duży -Zglosz.ema, ' s a • w go / · PIANINO krzyżowe - szeń, Piotrkowska 96 pokój z używalnością 
9--15. 6114,k sprzedam tanio. Piotr- DENTYSTYCZNE artyku- lrnchni, w śródmieściu, 
4 TOKARZY do obsługi l'eWolwerówki (mo- kow~~a-~._!!!:.-3 18764 ~ t:i: w du~ym aso·rtymei:i- kwaterunkowy zamienię 

, b' ty) 2 toka d b l . t ,_ AKORDEON 120 basów, cie oraz rnne urządzenia na pokój kwaterunko,wy 
gą byc ko ie • . ~zy o o S ug:i. o"ar- tanio sprzedam. Pimr- lekarskie i laboratoryjne w Łodzi. Wiadomość: 
ni pociągQWYch PI"ZYJ-ffile za~·az Sp-ma Pra- kowska 199-18 a, tel. poleca „U·ran", Warsza- Łódź, Rewe>tucji 1905 r. 7 
cy „Armatura" Lódź, ul. Duńska 23, tel. 303-95 do groz. 15 wa, Hoża 43, tel. 21-39-83 m. 25, front r piętro 

'763-70. (żabieniec, przejazd autoka!rarrti). ...----------------------------
Zgłaszać się w biurze sp-ni, w godz. 7-15. 

INŻYNIERA ze Majomością chemiC2.1I1ej te
chnologU obróbki włókna względnie techni
ka z długoletJnią praktyką na stanoswisku 
kierowni·ka farbiarni oraz mistrza farbiarni 
zatrudnią Zakłady Przemysłu Dziewiarskie
go im. T. Dura.cza Lódź, ul. Nowotki 65. 
Zgłoszenia przyjmuje dzia~ kadr, w godz. 
B-16. 6097/k 

KJEROWNIKA ciastkarni, kierownika ma
sarni oraz 3 masarzy - zatrudni natychmiast 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Alc
ksandrowfo Lódzkim, ul. Wojska Polskiego 
4. Warunki ;pracy i płacy do omówienia w 
dziale spra;w prac01Wniczych. 6099/k 

INSPEKTORA produkcji z wykształceniem 
wyższym lub średnim technicznym i prak
tyką zawodową, księgowego-rewidenta z wy
k...:;ztalceniem wy:ż:szym lub średnim ekono
mi=ym i praktyką zawodową - zatrud
nią Za.kłady Przemysłu Dziewiarskiego im. 
T. Rychlińskiego. Zgloszeil'l'ia przyjmuje dział 
kadr, Lódź. Al. Kościuszki 23/25 w godz. 8 
-15. 6080/k 

OGŁOSZENIA DROBNE łlł 
___ K_u_P_N_o __ , NIERUCHOMOSCI 

JESIONKĘ lub pel!Sę I D7..IAŁKĘ w Rosanowie 
damską, używaną, w do- 4.900 m kw., budynek 
brym stanie (rozmiar du gospodarczy, stuooię -
ży) ·kupię. Tel. 232-86 go- sprzedam. Oferty „18618" 
dzlna 7-9 (ran<>) 18608 g Biuro Ogłoszeń, Piotr-

I 

MHD 

- Jeszcze macn'iej przy
ciq;ga skterp MHD 2' 1Jkam.i
_.mi przecemri.oiny;m:;i. 

--<>-

! W skJ~e MHD Włókno, przy 111. Nowomie~kiej I pole
camy duży wybór artykułów przecenionych jak tkaniny; 
narzuty, art. dziewia;rskie, galanteryjne i pasmanteryjne. 

ŻYCZYMY POMYSLNYCH ZAKUPÓW! 6130/:k 

·----~--~-----------------------LICENCJĘ na nieskoro- URZĄDZONĄ fermę li
pllkowaną lalkę sprze- sów (na 4<l matek) w Ło
dam. Ofe-rty „18477" Biu dzi - sprzedam. Tel. 
ro Ogłoszeń, Pi0trkow- ~19-97 183115 g 
ska !Ili 18477 g URZĄD'.7..ENIE warsztatu 

GARAŻ w śródmieściu 
(blisko ul. PKWN) po
trzebny. Oferty „18435" 
Ri u ro Ogłoszeń, Piotr-
kawska 96 1843_5_!f 

'FORTEPIAN krótki _ - nik1arni sprzedam. - GARAŻU w okolicy ka-
„Mi.ihlbach" _ płyta me Piotrkowska 14 18378 g te<lry lub Ronda 'T!towa 
talowa _ sprzedam. No ooszukuję. Tel. 405-~7 po 
wotki 94--39. 'l'elefon LOKALE godz. 16 18392 g 

20IH3 13584 g 1----------- POKÓJ, kuchnia; kwa-
"' OSIADAM d j terUillkowe, częściowe wy 

PRACA 

DOCHODZĄCA do dzie-
eka pilnie potrzebna. 
Harcerska 7; m. 9 (blok, 
Doły) 1857,2 ~ 
POMOC do dziecka po-
trzebna zaraz. zglosze-
nia Srebrzyńska 28 c 
m. l, od godz. 16 

18613 g 

OPIEKUNKA najchętniej 
rencistka do dziecka w 
wieku szkolnym potr.zeb 
na. Zgboszenia, Wawel
ska 10, m. 21! w godz. 
17-20 18611 g 
POMOC domowa na 
stałe potrzebna zaraz. 
wschodnia 38, m. 8 go
dzina 9-14 18606 g 
J,'RYZJER damsko-m<;slti 
potrzebny na state. No
wotki 117 18605 g 
POMOC domowa potrzeb 
na. żubTowa 21. m. 15. 
Zgłoszenia od 17 18596 g_ 
POMOC do dziecka pil
nie potrzebna. Oferty 
„18517" Biuro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 96 18517 g 
['OSZUKUJĘ KULTURAL 
NEJ RENCISTKI, która 
by mogla zaopiekować 
sir, przez kilka godzin 
dziennie chorą (podać 
lekarstwa, nakarmić). 
Oferty „18211" Biuro 
Ogłos1'eń, Piotrkowska 96 

1321"1 g 
SAMODZIELNEGO kalet-1 
ni.ka poszukuję. Jan Ja
strzębsl•i, Katowice -
P•mewnłki, ul. Baltycka 
nr 5 6095 k 

LEKARSKIE 

Dr SIENKO specjalista 
chorób skórnych, wene-
rycznych 16-18, Kilińr 
skiego 132 18671 g 
Dr MARKIEWICZ specja 
lista chorób skórnych i 
wooerycznych, Piotrkow
ska 109~ 17489 

Dr NITECKI specjalista 
choTób skórnych, wene
rycznych 16-18. Kiliń
skiego 82 17257 

1 

kowska 96 18618 g 
WILLĘ z wygodami Wy 

~. I łączoną spod kwaterun-
1 ku kupię. (Ewen.~. mie;n-

PROJEK1:'0R filmowyi~ia lila dwa ~tawy~k~ gody, centrum zal'tllienlę 
16 . mm dźWiękowy sprze- 2 wygooami i garaż na na dwa pokoje, kuchnia, 
dam. st. Dubois 44 a od samochód osobowy, Ofer najchętniej bloki, kwMe- nr ZIOMKOWSKI spe-
godz. . l~, (przystanek ty ;,18581 '' Biuro Ogło- runkowe. Oferty „18450" cjalista chorób wenerycz 

455-10 ·kanie 2-pokojowe z ll:uch 
mą na zamianę). Oferty 

, \IP6W 40 „18471" Biuno Ogłoszeń, 

Wystarczy 
zadzwonić 

I.BY UBEZPIECZ\'C 
mieszkanie 

O:d ognia, kradziety 
s włamaniem 

i szkód 
wodociągowych. 

Dla ułatwienia, w 
większych zakładach 
pracy ubezpieczają 
ajenel zakładowi 

PZU 

Piotrkowska 96 18471 g 

PLAC 3.500 m kw. na 
Stokach tanio 'l{lrzedam. 
Wiadomość ul. Bielai1-
ska 9 13598 g 

iPARCELĘ ogrodniczą w 
Rudzie pilnie sprzedam. 
Tel. 517-!U, po 16 

fa393 g 

o·głoszenia 

reklamowe 
telefon 311-50 

„Lotnisko > 18562 g szeń, Pio<t-rkowska 96 Biuro Ogłoszeń, Piotr- nych, skórnych, 16-19 
ROBOT radziecki; dy- 18581 g kowslrn 9S l845o g Piotrkowska 59 5925 k 
wan 2X3, pralkę czeską, OBCOKRAJOWIEC poszu POKOJU sublokatorskie- or Jadwiga ANFORO· 
fote<l kosmetyc_zny sprze- kuje pokoju sublokator go po;zukuje magister. WICZ weneryczne, skór-
dam. Wschodnia 49-38 skiego z wygodami w Oferty „18463" Biuro n-: 15.30-18.30, Próchni-
DYW AN 2X3 m sprae- śródmieściu. Oferty Ogłoszeń, Piotrkowska 96 ka 8 18733 g 

dam. Wróbla 17-27 „18580" Biuro ogłoszeń, SAMOCHODY- RACZYŃ'SKA Ludmiła 
Piot.rkowska 96 18580 g lo'ka·rz chor'"b kobiecych, 

BURAKI pastewne sprze MOTOCYKLE ~ .., 
dam. Przybyszewskiego POKOJU sublokatorskie- Piotrkowska 84~, godz. 
167, tel. 411-18 18522 g go poszukuje małżeństwo t-----------·117-18 18645 g 

. z d2ieckiem. Oferty - MOTOROWER ;,Simson" 
MAGNETOFON „Philips" „1E579" Biuro Ogłoszeń, sprzeda·m. Sie·rakowskie
sprzedam. Tel. 47:>-52 p;otrkowska 96 18579 g f;O 36, m. 36 18493 g 

„BOKSER" . 5-mlesięczny POKOJU bl katorskie- SAMOCHODY: „Pick-up" 
do sprzeda<n.1a. 'l'eresy 47 su 0 ł' ń do remontu i „Skodę 
(Julianów) 18465 g go POS7.ukuje ma ze - Spa,rtak" - sprzedam. 

stwo bezdzietne na o-
URZĄDZENIE ku.ini - kres jecl<11ego roku (człon 'l'atara,kawa 5 (boczna ul. 
sprzedam, Nowotki 234 ke>wie spółdzielni miesz- Zgierskiej) 18356 g 
PIANINO krzyżo·we (ja- kaniOIWej). Oferty ,;lą478" S<\MOCHÓD „Simca Ely-
sne) sprzedam. Clesiel- Biuro Ogłoszeń, Piotr- see" S•Przedam. Łódź, 
ska 11--3 18389 g kowska 96 18478 g Obr. Stalingradu ?2, m. 8 

ROŻNE 

PANU dr Władysławowi 
Bobrowskiemu za beziJ!l
teresowną opiekę ocaz 
wyleczenie z przewlekłej 
choroby serdeczne po
dziękowanie składa 
wdzięczna pacjentka Ge
nowefa Frydrych 18616 g 

Szpitala im. Barl!ckiego · · „akres'e 
za przeprowadzenie cięż repetycji w • ~ 
k' · operacji i opiekę szi<o!y pod!J'.'awowej. 11-
p:;dczas choroby serdecz ceum, tcc.hmkum. ·' Na-
ne podziękowanie składa wrot 44, m. 5 18 .20 ~ 
wdzięczny pacjent Piotr HADIOKLUB Łodzki 
Cielee<ld 18583 g przyjr:ouie za•ptsy na 
CERUJ~tycznlegar kurs_ t~1:':'.'i;!:Yl1_"·Y~ rr:~or· 
derobę i dywany Pawii- macJP 1 c •• pisy. ul. Piotr 
kO'Wska. Piotrkowska 94, kows~a ~3 W go<l>. 9,-17, 
tel. 247-70 18424 gj1tel. 228-92 lS~,1 g 
ASFALTOWANIE pod- KOREPETYTORA do U• 

wozi samochodowych I d.ticlenia lekcji z j<:zy~a 
w~zystkich typów dla I szw<~dzkiego „ po7zu~l:UJę-: 
instytucji państwciwych .

1 

Oferty, , 18,~84 _ B.1.~ro O 
i osób prywa1nych, . my- gloszen, I iotrko~r,ka ~6 
cie samoclrndów ciepią KURSY kroju 1 szycia 
wodą; wszelkie konser- r, JI, III stopnia, !1a~tu 
wacje wykonuje Stacja maszynowego, kwiato:"' 
Obsługi Samochodów, sztucznych, kapeluszm
Rzgowska 44, tel. 418-46 ctwa dam.•kic;go: wyrobu 
POGOTOWIE telewizyjne kolder orgamzui.e TKW.P 

Radio-Ton" Nowotki 35 Zapisy codziennie Gdan-
1'el 391-35 p~leca solidne ska 16 (szkoła) godz. 
.:Xsiugi n-18 6076 k 

([PRZETARG Ili 
Lódzki'e Zakłady Wyrobów PapierowYCh w 
J,odzi, ul. Warecka 1/7 (Teofilów) o~łaszają 
przetarg nieograniczony na wykonam~. palet 
drewnianych w ilości 1.000 sztuk. Bhzsr.rc!1 
informacji ud.ziiela dzial głównego mecham: 
ka w gooz. 8-15. W przetargu mogą br:ic 
udzial przedsiębiorstwa państwowe, sp~l
d.zielcze i osoby prywatne. Oferty nale~y 
składać w zalakowanych kopertach do dma 
30. XI. 1964 r. Na kopercie należy za.maczyć 
,.Przetarg". Komisyjne otwarcie ofert nastą
pi dni·a 1. XII. br. Zastrzega się pr'.'1w? wy
boru oferenta jak również odstąp1en~a od 
przetargu bez podania przyczyn. 6098fk 

l Obrona pracy doktorskiei I 
Dziekan i Rada Wydziału Biologii i Nauk 

o Ziemi Uniwersytetu Lódzkiego podają do 
wiadomości, że w dniu 8 grudnia 1964 r„ 
o godz. 10 w sali Seinatu (przy ul. Nał-uto
wicza 65) odbędzie się publiczna obrona pra
cy "doktorskiej mgr Laurencji Mikołajczyk 
na temat: „Zawartość kwasu as>korbino;wego 
i cholesterolu w jajnikach i nadnerczach sa
mic srezurów". 

Promotor: prof. dr Antoni Dmochowski 
Recenzenci: prof. dr Tadeusz Pawlikowski 

doc. dr Wanda Leyko. 
Praca doktorska wraz z opiniami recen

zentów znajduje się do wglądu w Bibliotece 
Uniwersytetu Łódzkiego (Narutowicza 108) 
Wstęp woLny. 6091/k 

Ili łJniewożnieni~Jll 
„Foto-Optyka" Składnica Artykułów Impor
towanych w Lodzi, ul. Piotrkowska 85 unie
ważnia zaginione zezwolenie na zakup kalki 
h~ktograficznej nr D-1458 do powielacza spi
rytusowego - wydane przez Urząd Woje
wódzki Kontroli Prasy, Publikacji i Wido
wisk w Lodzi w dniu 1. IV. 1960 r. 6081/k 
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Pogot. Milicyjne 07 
Pogot. Ratunkowe 09 
Straż Pożarna 08 
Kom. MO m. Łodzi 292-22 
Inform. kolejowa 581-11 
lniorm. telefoniczna 03 

TEATRY 

TEATR JARACZA (Jara
cza 27) g. 19 „ Wassa 
żeleznowa" 

'l'EA'.l'R NOWY (Więckow 
skiego 15) g. 19.15 
„Wybór" 

IHAŁA SALA (Zachodnia 
93) g. 20 „Garść pia
s.ku" 

TEATR POWSZECHNY 
(Obr. Stalingradu 21) 
g, 19.15 „Piosenka praw 
dę ci powie" 

TEATR 7.15 (Traugutta 1) 
g. 15 „Zaczarowana za 
toka", g. 19.15 „Pani 
prezesowa" 

OPERETKA (ul. Północ.~ 
na 51) g, 19 „ciotka 
Karola" 

XEA'.l'R ll.RLEKIN (Wól-
ezańsl_<a 5) g. 17 .30 
„StrYJek Cap, Klip 
KlaP" 

WYSTAWY 

BłURO WYSTAW ARTY
STYCZSYCH (Piotrkow 
ska 102). Wystawa tk'1-
nm unikatowych Hen-

ryka Kubika. Czyrma Sienkiewicza). Wystawa - SOJUSZ (Płatowoowa 6) „K„ z dzielnicy Wi- n~pnlcklej, uL Sporna 

s~fo~13FJT:;ai~FIKI ~;,oi:C~~~.tór~z~~~e~~ ci· U.'ł'dz„•e.'l~„'E-7JV2 i~~11~~:~z.<f~;~ci~ od dz:;p;ita~L 1:.pi:~naw:~f, 36~5:irurcła nczękowo-
(A. Struga 2). Wystawa gooz. 10-17. • t s i B r 
fctogratiki Leonida PALMIARNIA - g. 10-18 iii.iiiii.i.i..iiii.iiililiiimiii.iiiii.i.i.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiill•• STOKI (Zbocze) ;,Biały ul. Łagiewnicka 3~·38 - _wuzowa: zp. m. a 
Bargdcewa (ZSRR) - zoo (ul. Konstantynow- - Kieł" od lat 12 (radz.) przyjmuje rodzące I cho licklego, uL Kopci.ńskie-
czynn.a od 13-18. ska 6-10) Czynne od g. godz. 16 „Przerwa·ny re ginekologicznic z dziel itO 22• 

OSRODEK PROPAGAN- 9 do tli (kasa do 15) lot" od lat 16 (pol.) nicy Bałuty oraz z IO Toksykologia: I Cen• 
&!ti>. „Cbwila wspom• MUZA (Pabianicka 173) godz. 18, 20.15 Rejonowej Poradni „K" tralny Szpital Kliniczny 

DY SZTUKI (Park Sien K I N A nien 16/62''. „Butelki" „Winda towarowa" od STYLOWY _ STUDYJNE z dzielnicy Widzew, ul. WAM, Żeromskiego 113. 
kiewicza). Wystawa pod prod. czesk. godz, 10, lat 16 (franc.) godz. Zbocze 18 t k k 
nazwą ;Sztuka ludowa 11.05, 12.10, 13.15, 14.20, 16, 18, 20 (Kjllńsk~go nr Ell23~ -;; • Nolna j pon:i~c s ee .arst a 
ziemi łódzkiej". Czyn- POLONIA - „Agnieszka 15.25, 16.30, 17.35, 18.40, . 4) " orącz a w ao Szpital Im. H. Jordana, przy !flU e z 0 z ma e-
na w godz. l0-13, 15-18 46„ od lat 16 (pol.) 19,45, 20.50 OKA. (Tuw1m

61
a "k'~( 3 ) od lat 18 (franc.) godz. ul. Przyrodnicza 7•9 _ le foniczne w godz. 19 

O 15 L'NERG „Cichy wsp m ang. 15.45, 18, 20.15 przyjmuje rodzące 1 cho do 5 na nT tel. 444-44. 
godz. 10, 12.3 • • 17.30, „ ETYK (Al. Poli- od lat 16, godz. 16, 18, re gm· e"l•ologJczni·e z dziel Nocna pomoc pielęg• 
20 techniki 17) „Spotkanie 20 STUDIO (Lumumby 7-9) ' 

WISŁA - „Rachunek su ze szpiegiem" (poi.) od PIONIER (Franciszkańska „Ofelia" (panorama) od n;cy Sródmleście. niarska dla m. Łodzi -
,\IUZEUM HISTORn RU· mienia" od lat 12 (pol.) lat 12, godz. 17, 19 · lat 16 (franc.) godz. Al. Kościuszki 48, tel. 

CHU REWOLUCYJNEGO 31) „NaJlepszy z wro- T Klinika AM im. Cu- '!24-09 od godz. 19-4. 
(Gd ń k godz. 10, 12.30, 15, 17.30, GDYNIA (Tuwima nr 2) gów" (panorama) od 17.15; 19.30 rie· Sklodowskiej, ul. cu-
Wys~a~.,,8 13, Pte/" ~4-4~ 20 . kł „Dwa złote colty" (pa lat 16 (a'1'lg.) godz. 10, TATRY (Sienkiewicza 40) rie-Sklodowskiej nr 15 -
walce zwy" 

0
1a . WOLNOSC - „Billy am norama) od lat 16 (USA) 12.30, 15, 17.30, 20 ,,Brzydkie kacza.tko", przyjmuje rodzące I cho 

1 °. c ęstwo i ca" (panorama) od lat godz. 10. 12.30, 15, 17.30, · k 1 i · d l ! 
utrwa enie władzy ra- ( d 10 12 on 20 POKOJ <Kazimierza 6) „Piotruś i zwierciadło'', re gme o og czme z z e Dziś o godz. 18 w Klu 
dzicckiej" c 16 ang.) go z. • '""' ,F tr " od 1 t , · k • · nicy Górna oraz z 14 
11_ 19.30. ' zynna g. 15, 17.30, 20 HALKA (Krawiecko 3-5) • u zany gang a „Mis za bi.Ja a•· „BaJ- · bk Oświęcimia'ków (PiO'tr 

\IUZEUM WŁ0KIENN1- wŁOKNlARZ „s11d „Via Margutta" od lat !?Foto-(fr~t~r" godzc'węi.~ ~:, 1~ .~;':'at~~ze;• P~~ś°J; ~~„~::l~~r.h, P~i~~~. ,;;<;~'. kawska 211) wieczór to-
CTWA (PiotrkOWl>ka 282) ostateczny" od lat 16 i~ l~wł.) gooz. 15.45, 18, od lat 16 godz. 18, od lat 16 (pol.) godz. Szpitalna 8. jarzyski, ~<tórr uprzl.r ... 
Wystawy: „Tkanina poi (franc.-wł.) godz. 10, . 20.15 18, l!0.15 Chirurgia Południe - e>mn1ą stu enci PWS • 
<ka w zbiorach mu- 12.30, 15, 17.30, 20 f.DK !Traugutta nr 18) s 'tal i N B I' k' Dziś o godz. 18 w Klu• 

Gener ł d u R „ POLESIE (Fornalskiej 37) DYŻURY APTEK >.pl m. . ar lC ie- nie TPP-R (Narutowicza 
zeum". „z dziejów włó ZACHĘTA - „Slnbowa- " ł a lae a overe „Rio Bravo" (USA) od . . go, ul. Kopcińskiego 22. 

231 
-'czyt nt. ,,Walka z 

li:lennictwa łódzkiego" nie" od lat 16 (brazy- (w.) od t Ul g. H.30, lat 12 godz. 16.30 19 Gagarina &._ Piotrl<ow_- . . 
6 

s i uu -

czynne od 10-17. lijski) godz. Ul, 12.30, 17.15, 20 • ' ska 127, Tuwima 59, Zie Chirurl\'1,a P łnoc - zp df'moralizacja i przestęp 
~TIJZEU~ SZTUltI (Więc 15, 17,30, 20 !'.lEWA (Rzgowska nr 94) POPULARNE . (Ogrodowa lona 28, Limanowskiego tal im. Sterlinga, ul. Ster czościa młodzieży w 

lrnwslciego 36). Wysta- ADRIA (Piotrkowska 150) „z rąk do rąk" (NRF) 1~?„ „Pechowiec na pre 37 Pl. Wolności 2; Rzgow linga 1-5. Zwiazku Radzieckim". 
wa „Malarstwo wieku „Cartouche zbójca" (pa od lait 18, g. Ili, 18, 20 ru (ang.) od lat 12 g. ska 147. Laryngologia: Szp. im. Po odczycie film pt. ;,Ży 
Oświecenia w Polsce". norama) od lat 14 (fr.) t MA.JA (Kll!ń&klego 178) 16, 18, 2fl dr Pirogowa, ul. Wól- cie przeszło obok". 
Czynne godz. 11-19. godz. 10, 12.30, 15. 17.30, „Dziewczyna w hote· ROMA (Rzgowska nr 84) DYŻURY SZPITALI czańska 195. Klub przy zarządzie 

>!UZEUM ARCHEOLOGI- 20 lu" (USA) od lat 16, „Spiąca królewna" (pa Okulistyka: Szpital Im. Ł~zkim LK organizuje 
CZNE I ETNOGRAF!· DKM (Nawl'O't nr 27) godz. 15.30, 17.4S, 20 norama) od lat 12 Szpital im. M, Maduro- N, Barlickiego, ul. Kop- clzis o godz, 18 w loka-
CZNE (Pl. W'olności 14) „Pan bez mieszkania" MŁODA GWARDIA (Zie-- (USA) godz. 10, 12 „Na \~icza, ul. M. Fornalskiej c!ńskiego 22, lu LK przy ul. A. Stru-
czynne godz. 10-16. (jugosl.) od lat 16, lona 2) „R.ozbójnik" jemny morderca" (pa- l1 - przyjmuje rodzące . ga 1 odczyt pt. „Racjo-

l'iUZEUM KATEDRY E· godz. 15, 18, 20 od la•t l~ (wt.) godz. 10, nora·ma) od Jet 16 (wł.) i chore ginekolo;:lcznle Chirurgia i laryngologia tnalne żywienie dz.leci w 
:WOLUCJONIZMU (Park DWORCOWE (Dw. Kali- 12.30, 15, 17.31>; 20 godz. 14, 16.30, 19 z 11 Rejonowej Poradni d7iecięca: Szpital Im. Ko· wieku szkolnym". 
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Siatkarze Anilany eórą . Amulorzv za kierownicq . . .. 
w próbie jazdy zręczności HnJooiekszy PO ~OJnle Zaoceaniczna wyprawa 

polskiej kadry piłkarskiej Młoda drużyna siatkarzy An!
lany z meczu na mecz gra le
piej. Ostatnio rozegrała ona za
ległe spotkanie mistrzowskie w 
III lidze, w którym odniosła 
cenny sukces. 

Tradycyjnym zwyczajem że udział 
Automobilklub Łódzki urzą- płatny. 

w imprezie jest bez- Sukces SZDChlSłOCIJ 
W PZPN powstał projekt wy 

s!Gnia w okresie zimowym 
kadry pilkarskiej na wielkie 
tourr-nee do krajów Amecy-ki 
Po1u<lniowej i środkowej. Ma 
ono posłużyć za jeden z eta
pów przygotowań do oczekują

cych nas rozgrywek elimina
cyjnych do mistrzostw świat.a, 
w których przypadnie nam się 
zimierzyć z Wlocham.i, Szkocją 
i Fin~an>d:ią. 

lepszych pillk.arzy Wll"az z tre
nerem i lekarzem. dza na zakończenie sezonu, Zawody rozpoczną się 

konkurs jazdy zręczności dla godz. 8 przeglądem wozów 
o Olimpiada zakończona 

Siatkarze Anilany zmierzyli 
się z AZS. Chociaż mieli do 
czynienia z przeciwnikiem, którv 
jeszcze nie tak dawno występo~ 
wał w I lidze, nie czuli przed 
nim respektu, 

W pierwszych dwóch setach 
akademicy niewiele mieli do 
powiedzenia. Decydującego piąte
~o. seta wygrała Anilana zwycię
zaJąc w stosunku 3:2. W druży
nie Anilany grał Tietianiec, któ
ry jest jej trenerem. 

Piłkarski 

Puchar Polskl 
OLf'ZTYN (PAP). w Olszty

nie odbyło si ę w środę zaległe 
spotkanie piłkarskie o Puchar 
PoL5ki. Mie jscowy zespół drugo
ligowej Warmii pokonał pierw
szoligowego Zawiszę Bydgoszcz 
2:1 (1:0). 

kierowców samochodowych. podziałem ich na klasy. Uczest 
Konkurs będzie odmienny j nicy imprezy będą mieli moż-

od poprzednich o tyle, że obok ność zapoznania się z trasą 
kierowców zrzeszonych dopusz- ja.Wy i przep-rowadzenia tre
czeni będą po ra~ pierwszy ningu. Dla zwycięzców prze
w oddzielnej grupie automobi- widz:iane są nagrody. Zapisy 
liści niezrzeszeini. przyjmuje i bliższych i.nfor-

Konkurs odbędzie się w nie- macji -udziela sekretaria•t Au
dzielę 6 grudnia br. na Pia- tomobilklubu Łódzkiego ul. 
cu Zwycięstwa. W grupie za- Sienkiewicza 56 tel. 359-25 lub 
wodników zrzeszonych wystą- 304-61. (Rm) 
pią goście zaproszeni z innych 
automobilklubów, natomiast w 
grupie niestowarzyszonych 
może wystąpić chętny, posia
dacz samochodu. Inicjćtywę 
AutoI,!lobilklubu Łódzkiego na
leży powitać z uzn<JJniem nie
jeden b1>wiem kierowca-ama
tor skorzysta z okazji, żeby 
poddać się próbie i sprawdzi<'! 
swoje umiejętności, zwłaszcza, 

Wysokie zwycięstwo 
hokeistów CSRS 

PRAGA (PAP). Reprezentacja 
Czechosłowacji w hokeju na lo
dzie w swym Pierwszym w bie
żącym sezonie międzypaństwo
wym, meczu, pok'onała w Pradze 
reprezentację NRF 8 :O (1 :O, 1 :O, 
6:0). 

W Tel Avivie rozegrano <r 
statnią, 13 rundę XVI Olimpia
dy Szachowej. Mistrzem Olim
piadv zestala drużyna Związku 
Radzieckiego, której zawodni
cy otrzyma.li złote medoele. 
Szachiści radzieccy w 13 me
czach Zidobyli 36,5 punk.ta. 

W spotkaniu, które decyd<r 
walo o tytJUle wicemishrza. 
Weq.ry pokonały NRF 2,5:1,5 
pkit. W tej sytuacji srebrny 
med:al zdobyli s:zachiści Jugo
sławii. uzyskując łącznde 32 
pkt, a brązowy - NRF - 30,5 
pkt. Wegrzy zajęli oot.atecznie 
czwarte miejsce 30 pkt. 
pm;ed Czechosłowacją 28,5 
pkt. oraz Sumami Zjedlnoczo.. 
nym.i - 27,5 pkt. 

Polsika drużyn.a szachowa 
odniosła n12jwiększy z powo-

Projek.t pr:z:ewidywal rozegra
nie dziewięciu meczów, w któ
rych pcrzeciwnikami Polaków 
mają być również cwłowe dru 
żyny zawodowe tych kirajów. 

Na OS>tatndm zebraniu zarząd 
PZPN zatwiero'zil prapozycję 
wyjaro.u na okires 5 tygodni 
(2 stycznia - 10 lutego) 18 naj-

Wybór pa<l:l na następujących 
zawodni.k<iw: 

Kornek, S7JCZepańskd (O<lra); 
Szymkowiak, Orzechowski, Grze 
gorczyk, Banaś, Liberda (Po
lonia), Oślizło, Szoltys'ik, Po:I. 
Lubański (Górnik Zabrze). Ba
zcn (Zagłębie), Kowalski (LKS); 
Gmoch, Blauit, Brychczy (L.e
gia), Kowalik (Cracovda) i Fa
ber (Ruch). 

Zatwierdzono również wyjazd 
kadry młodzieżowej do Ira
nu na kilka spotkań spaa:Tin
gowych. W gronie wytypowa
nych pilkacr:zy znalazło się miej
sce dla pomocnika LKS, Suskie 
go. 

AZS Łódź przed kampanią 
DllllllllllllllllllłlllllllllllllllłllllllllłllłllłlllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfl i'~~~~~ch w~~~~'fa: !ieJ::ły:; spruwozduwczo-wyborczq 

• 
l. ta.la.wizJ.a. Ra.di o 

CZWARTEK, 26 LISTOPADA 

PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.05 Muz. i akt. 8.30 
Utwory popularne. 8.50 Pogadan 
ka filozoficzna - aud. 9.00 Aud. 
pt. „Jak został napisany pierw
szy list". 9.20 Muzyka. 9,55 Trans 
mis ja pierwszego dnia obrad 
Kongresu ZSL. 12.15 „Rolniczy 
kwadrans". 12.45 „Na swojską 
nutę''. 13.00 Aud. pt. ;,Podróż 

bez biletu". 13.25 Koncert popo
łudniowy . 14.00 „Proszę mówić -
słuchamy". 14.20 Melodie rozryw 
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Adiunktowi Kliniki Neuro
chirurgii AM w • Lodzi 
dr moo. JERZEMU W A
LESZKOWSKIEMU z powo
du zgonu 

OJCA 
wyrażają 

współczucie 

swoje · s-erdecme 

KIER-OWNIK, KOLEDZY 
i CAJ,Y PĘRSONEL Kq
NIKI NEUROCHIRURGU 

Dnia 25. XI. 1964 r. roz
stała s:ię z tym świat.cm, 
przeżyws:z.y lat 83 

S.tP. 
' 

ZOFIA KAZMIERSKA 
z domu STACHURSKA 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

27. XI. br. o godz. 14 z koś
cioła św. Krzyża na Stary 
Cmentarz rzym.-kat. przy 
ul. Ogro•dowej. 

DZIECI, WNUKI, 
PRAWNUKI i RODZINA 

kowe. 14.30 „ Co się wam w tej panny Mary". 13.25 Kronika kul 
aud. najbardziej podoba?". 15.00 turalna. 13.45 (Ł) I.nf. dnia. 13.50 
Wiad. 15.10 Sonaty fortepianowe. (Ł) „Aktualności łódzkie". 14.05 
15.30 Z życia Związku Radziec- (Ł) „Calendarium kultury mu
kiego. 16.00 Janiewicz - Serena zycznej" - aud. 14.30 (Ł) Muzy
da G-dur . . 16.15 „Amatorskie ze- ka organowa. 14.45 „Błękitna 
społy przed mikrofonem". 16.35 sztafeta". 15.00 Głazunow: I Walc 
Program młodzież. „Gdzieś w koncertowy D-dur. 15.10 „Z dzie 
gromadzie". 17.00 Wiad. 17.05 „w jów muzyki chóralnej". 15.30 
kraju". 17.25 „Szczęscie rodzin- Aud. dla dzieci: „Uczymy się re
ne" - odc. 9 II tomu pow. 17.45 cytować". 16.00 Wiad. 16.05 „ży 
Ante.na wynalazców. 18.00 Kon- wot poczciwego tkacza" - fragm. 
cert dnia. 19.00 Kurs ji;zyka an- 16.40 (Ł) G. Gershwin: Uwertu
gie1skiego. 19.15 „Ze wsi i o ra kubańska. 17.00 (Ł) „Wypo
wsi". 19.40 Muzyka rozrywl<owa. czywamy przy muzyce". 17.30 (Ł) 
20.00 Dziennik, 20.26 Wiad. sport. „Aktualności łódzkie". 17.50 .(Ł) 
20 .35 G. Puccini: Dwie części tryp „Realizujemy uchwały" - aud . 
tyku operowego ;,Płaszcz·', „Sio 13.05 (Ł) „Na antenie woje<wódz 
s.tra Angelica" i ;,Gianni Schit- two". 18.20 (Ł) Muzy.ka kom.pozy 
chi". 22.30 Melodie rozrywkowe. torów polskich. 18.40 (Ł) „Przed 
23 .00 Wiadomości. koncertem w Filharmonii". 18.50 

PROGRAM II 
Uniwersytet Radiowy. 19.00 Wia
domości. 19.05 Muz. i akt. 19.30 
Ekonomiczny problem tygodnia. 

8.30 Wiad. 8.35 „Swiat w zwier 20.00 „Sylwetki wybitnych soli
ciadle nauki". 8.45 Gra ork, roz stów Alina Bolechowska". 
rywkowa. 9.00 Koncert dnia. 9.50 20 .30 Koncert estradowy. 21.00 z 
Public. międzynar. 10.00 „Serce kraju i ze świata. 21.27 Kronika 
wielkiej rodziny" - fragm. 10.30 sportowa. 21.40 Melodie taneczne. 
Muzyka rozrywkowa. 11.00 Kon- 22.10 „Elza - czyli Czas Róży" 
cert symfoniczny. 11.40 El<ono- - słuch. 22 .50 Kącik melomana. 
miczny problem tygodnia. 11.5 23.14 Muzyka rozrywkowa. 23.50 
Chwila muzyki. 12.05 Wiad. 12.1 Wiadomości. 
Muzyka ludowa. 12.45 Tańce po! 
skie. 13.00 Pieśni M. Karłowicza 
13.15 Wiązanka z opt. „Kari.:.ra 
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Dnia 23. XI. 1964 roku, 
zmada po długiej i ciężkieJ 
chorobie, pncżywszy lat 70 

S.t P. , 

KAMILA KOPCZYNSKA 
I voto WITCZAK 

Pogrzeb odbęd:z;ie się dnia 
26. XI. br. o godz. 13.30 
z kaplicy cment~a na Za
rzewie, o czym powia.damia
ją J}Ogrążeni W glęb&ldm 
fału 

CÓRKA, ZIĘC, WNUKI 
i RODZINA 

TELEWIZJA 

10.55 · Prog,ram dla szkół: J'ęi~yk 
polski „Ty i twój dol)l" (W). 
11.25 Przerwa. 11.55 Program dla 
szkół: Historia dla klas V (W). 
12.25 Przerwa. 16.05 Wiadomości 
dnia (Ł). 16.15 TV kurs roliI1iczy 
(W), 17.00 Dziennik TV (W). 17.05 
„Poly" - film seryjny dla dzie 
ci (odcinek 5) (W). 17.20 „Kamie
nie mówią po polsku" - repor
taż (Wroc!a·.v). 17.50 „Co warto 
zobaczyć?" (W) 18.00 „Spotkania 
z przvrodą" - program filmowy 
(Łódź) . 18.30 TV Magazyn Woj
skowy (W). 19.00 PKF (W). 19.10 
Młodzieżowy Klub TV „Proton" 
('W). 19.50 Dobranoc (W). 20.00 
Dziennik TV (W). 20.20 Filmowe 
sprawozdanie z obrad IV Kon
gresu ZSL (W). 20.45 „Niepewne 
alibi" - film fab. prod. ang. 
dozw. od lat 16 (W). 21.40 „Prze
gląd muzycZl!ly" (W). 22.15 Wia
domości dziennika (W), 

pierwszej dzies.i.ątce świa,to
wych PQtę.g szachowych. W 
ostatn•ie.i l'lmdzie Polska spot
kała się z Rumunią przegry
wając 1,5:2,5. 

O puchar Europy 
KOLONIA (PAP). Piłkarze FC 

Koelm awansowali 
finału klubowego 

do ćwierc

Pucharu Eu-
ropy. W środę na własnym bois
ku pokonali oni mistrza Grecji 
Panathimaikes 2:1 (1:1). Pierw
szy mecz obu zespołów zakoń

czył się wynikiem remisowym 
1 :1. 

IV Krajowy Zjazd AZS ja
ko naczelne zadania dla klu 
bów środowiskowych i u
czelnianych, uznał podniesie
nie poziomu spoctu wyczyno
wego, wzmocnienie działalnoś
ci klubów uczelnianych oraz 
rozszerzenie działalności tych 
klubów. 
Znajdujący się obecnie w 

fazie akcji sprawozdawczo
wyborcz.ej łódzki AZS w du
żym stopniu zrealizował już 
nałoż,one na niego zadania. 
Wzrosła działalność szkole
niowa w sekcjach środowis
kowych. Także władze po
szczególnych uczelni wykazu-

Łódzcy szermierze na planszach w Przemyślu 
W drużynowych mistmro-

stwa.oh Polskl. które odlbyły się 
w u:b. tygoornilu w Brzemyślu, 
brała udział drużyna f10tree!Lsitek 
i szał:Jllistów lódzk.k~go AZS . 
Dlaozego Łódź reprezenito<waina 
była tyrrko w dwóch broni.ach, 
tego niklt me wie. Do mi
strzostw PoiJ.,siki zakM,alifiJlrowa.
ly się jeSJZCZe 3 łódzkie dlruży
ny: Zjednoczeni Pzbianice - flo
tet mężczyzn, Koleja'rz Lódź 
- szip<1.da, i Re=sa - szal:>la. 
Z :n1iewii·adl()mych ptrzyozyn ze
społy te nie s.l:awi.ły s.ię na 
pl<ine zach w Przemyślu. 

- Jiak na mi.s-trzosrow.ach wy
p·a<lli lodziia.nie - pytamy tre
nera sr;oermierzy łódzkich, pre
zeoo. BOLESLA W A BAN ASIA. 

- Należy podkrreślić, że po
ziom tegorocizm)"C'h miJsbr2J0S>tw 
b~·l bar>dz;o wysoki. Swzególnie 
i eżeH ch-0•dzi o floiret mę:k.zyz;n, 
g>dlZlie 4 dlr<u:żyny: AZS A WF, 
Le1g.ia Warszawa, Marymorut -
GKS Ri.ast do oslta<trni!e.i chwili 
wakzyły o I miej·sioe. Mistrzem 
PolSlki zosrtaI2 dTUżyina. wa;rs:z&w 
skńego Marymontu. Dobrze wy 
padły flooecis·ek:i l...otd.zi, które 
zajęły 6 miej-S>ce. Były szamse 
na zajęcie naiwet 4 miejsica, lecz 

loozianka Malin0<wska musiała 
wycofać się z wialkli z pO'WO
du lwntuzji. Zajęcie 6 miej
sica jesit rniewątp1iwym postę
pem w sl(.o51u;n1ku do roku uib. 
kiedy nćs.ze zawodniczki wywal 
czyly 9 miejsce. W d!ruży.n.ie 
łódz!kiej walczyly: Elsner, Grusz 
czyńska, Malinowska i Poksiń 
ska. W broni tej po :ra'Z ÓSi!IlY 
miS!l:>rzostwo Polsiki :zidobyły za 
'l.V'Odniollkri kialowickiego G&.rni
ka. Nasi. sz<JJbliśd walczący w 
słk?ad'Zie: Witcizak, N!i;wr:ooki, 
Jagielski i Smoleń, weszli do 
fi,na.łn.i, gd'zie zajęli 6 mi ej sice 
(iw rok'll ubi•egłym - 10). Dru
żynowym mióltn'zem Polski za
równo w srz;aib1i jćk i w SllJPa
dzie 7.ioslt.afa Legi1a Wa:rsza.wa. 

- Wiid:zii.rmy więc. że S2leil.'mie
rze !ódzkJi,ego AZS robią pew
ne p-Oftępy. Ozemn.t to p:rzypi
sać? 

- Stawiamy na mlod!iierż. W 
Przemyślu w dl!'ll!ŻY1nie kobiecej 
walczyły 3 jitmioriki. a w mę

sikń·e:.i 2 jurrniorów. Dlatego też 
orzyipuszJozamy, że nćsi ml<r 
dzi. E!Ziermierze już ni·e::lłiugo bę
dą odgrv•wzć cara.z wri~kszą ro
lę na p~ansza.oh 'klrajowych. 

(ms) 

ją coraz większe zaintereso
wanie pracami AZS. Wyraża 
się to w opiece roztaczanej 
przez senaty łódzkich wyż
szych uczelni nad sportowca
mi-studentami. Opiekę sprawu 
ją specjalni kuratorzy: z UŁ 
pro~. dr Z. Charzyński, AM 
prof, dr T. Lipiec i z PŁ prof. 
dr B. Bachman. W wyniku 
coraz lepszej współpracy mię.: 
dzy AZS i studiami WF przy 
uczelniach, wzrasta liczba stu
dentów-wyczynowców oraz 
rozszerza się działalność AZS. 
Dużą rolę odgrywa tutaj slusz
ne ze względów wychowaw
czych zarządzenie Min. Szkoln. 
Wyższego i władz poszczegól
nych uczelni, które zobowią
zuje studentów-sportowców do 
występowania tylko w bar
wach AZS. 

Obecnie kluby uc2lelniane 
przygotowują się do nadcho
dzących mistrzostw Polski ty
pów uczel111i. Odbędą się one 
w maju - czerwcu 1965 roku. 
Srodowisko łódzkie posiada· tu
taj pewne tradycj.e. W 1963 r„ 
wśród uczelni swego typu Po
litechnika Łódzka zajęła I 
młeJsce, Akademia Medyczna 
- VI, UŁ - VII. Obecne 
przygotowania odbywają się 

przy pełnym poparciu wła~ 
uczelllli, studiów WF, klubów 
uczelnianych i sekcji środo-
wiskowych AZS. (ms) 

Hokeiści łłRD 
w wielkiei formie 
Hokeiści NRD, z którymi pol· 

ska reprezentacja grała jeszcze 
nie tak dawno ja.k równy z rów 
nym, poczynili ostatnio kolosa!• 
ne postępy. 

Dali oni tego dowody, zwycię· 
żając dwukrotnie Finlandię, a 
ostatnio w międzypa1istwowym 
spotk>1niu rozegranym w Erhir· 
cie rozgromili reprezentację Iłu· 
munii s:o. 
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- Dc1ku.men ty proszę. Przez dłuższą 
chwilę uważnie ogląd<! paszport. - Co pan 
tu robi, panie Drtimer? 

- Przyjechałem w odwiedziny. Czy to mo
że jest źle widziane w Polsce Ludowej? 

- Żle widziane jest zajmowa.nie się niele
galnym handlem - odparł ostro Downar. 
Pan pozwoli z nami. 

- A dakąd pan mnie chce zaprowadzić? 
- Do aresiztu śledczego. 
- To jest bezprawie! - wybuchnął Sta-

siak. - Ja proteSl!uję! Ja prosu: o powiado
mienie o tym mojej ambasady. 

DownaT skinął głową. 
- Pańska ambasada zostanie painform<JfWa

na. Może p<n być zupełnie spokojny, że 
wszystko odbędzie S1ię zgodnie z prawem mię
dzynarodowym. My, Polacy, reSipektujemy pra
wo międzynarrodowe - dodał z naciskiem. Na
stępnie zwróci! się do porucznika Kobieli. -
QdprowadZJić i tego taik.że - wskazał Krasie
wicza. - W·racajoie, Ja tu zostanę z sierżantem 
Pakulą. Zostawcie mi Sikorę. 

Jeden z milicjantów zbliżył się do KraS1ie
wicza. - Obywatel pozwoli z nami. 

Krasiewicz z widocznym :zidumierniem przy-

słuchiwal się rozmowie D(lfW'IJ.aa:-a ze Stasia
kiem. Bez słowa spTzeciwu pozwolił się wy
prowadzić milicjantom. 

* * * 
świt szarzał za zakratowanym oknem. Przy 

drzi·e1mym świe.Ue wszystko wydawało się 
brzydsze, bardzliej ponure. W nocy obckapa
ne. brudne ściany celi nie robily tak przy
krego wr<:że!llia. 

Krasiewicz przewrócdl się na drugi bok 
i otwoczyl oczy. Przez chwilę przyglądcł się 
Stasialkowi, który siedział na pryczy pogrążo
ny w niewesołej zadumie. 

- Niie śipi pan, panie Driimer? 
- Jak pa1n widzi . Czy sądzi parn, że nars tu 

dłu.go będą trzymać ' w tej przekJ.ętej dlziu
J:"2le? 

Krasiewicz wzru51zyl ramionami. 
- Bo ja wiem! ..• 
- Pan chyba powinien wied~ieć. Ja się nie 

znam na waszych polskich prawach. W ogóle 
nie mam pojęcia dlCJCz..ego nas wpakowarno do 
więzienia. 

- Musiał być jakiś donos - mruknął Kra
Sliewicz. Podniósł się i przeciągnął dłonią po 
nie ogolon;ych policzkach. 

- Donos w sprawie czego? 
- No wie pan„. - Krasiewiicz wyją! z kie-

szeni. spodni gt"zebień i zaczął doprowadzać 
do porządku włosy. - Żeby żyć, trzeba kom
binować. Trochę czl'owiek pohandluje, trochę„. 

- Posznnugluje - uzupełndł St.asićk, 

""- O wla.5nrie. 'W związku z tym czasem się 
popadnie w kolizję, Jeżel~ coś nie daj B<Y.i:e 
zna:leźli . „ 

- Ja nie mam nic wspólnego z żadnym 
pode•jrz.i;nym haindlem - pawiedziial stanow
czo Stasiak. 

Kras.iewricz =rużył lewe oko. 
- A Lenka mi powiedziała, że pain miał 

ochot~ mieć coś wspólnego. 
- Nie przypominam sobie. 
- No, no, panie Drilmer, po CO się będzie-

my zgrywać. Możemy przecież szczerze po
gad:;ć. 

Stasia:k wzruszy! ramionami. 
- Nie mam zwyczaju prowadzić szczerych 

rozmów w kryminale. 
- To bardzo · cenna zasada - roześmiał się 

Krasiewicz, którego nawet w przykrych mo
mentach życiowych n ie opuszczało poczucie 
humoru. 

Umilkli. Stasiak wyciągnął się na pryczy, 
Krasiewicz zaś chodził nerwowo po celi, mru
cząc coś do siebie. 
Około siódmej przyniesiono im śniadanie. 

Kawa, chleb z marmoladą. 
- Nabierzemy linii - powieelział Krasie

wicz. - Jak nas dłużej potrzymają, to trzeba 
będzie skombinować jakieś paczki żywno
ściowe, bo na tutejszym wikcie nie elamy 
rady. 

- Mnie zaraz wypuszczą - mruknął gniew
nie Stasiak. - Moja ambasada będzie inter
weniować. To w ogóle jest skandal. że mnie 
tu trzymają. Tutejsza milicja będzie miała 
duże nieprzyjemności. 

Krasiewicz wzruszył ramionami. 
- Po co te nerwy? Jedz pan lepiej sma

danie, Jao obiadu nie dostanie pan z Grand 
Hotelu. . 

Stasiak wypił kawę, zjadl chleb i znowu 
położył się na pryczy. 

- Bylem pewny, że to pańska willa - po
wiedział. 

- Nie. Mojego kumpla. 
- Czy to prawda, że on wyjechał służbo-

wo za granicę? 
- Tak. Zostawi! mi pełnomocnictwo. Mia

łem sprzedać willę, kupić dolary i wysłać 
mu je. Teraz nie wiad-0mo,_ ja~ to będzie. 

- Ma .pan nieczys.te sumienie? 
Krasiewicz skrzywił się. 
- Niewielu jest ludzi, którzy mają czyste 

sumienie. To bardzo drogo kosztuje. 
Po śniadaniu zabrano Krasiewicza na ba

dania. Wrócił po dwóch godzinach. Byi: blady 
i mogło się wydawać, że poczucie humoru 
opuściło go bezpowrotnie. 

Stasiak usiadł i spytał niespokojnie: 
- No i co? Czego od pana chcieli? 
Krasiewicz machnął ręką zrezygnowany. 
- Niedobrze jest, psiakrew. Znaleźli. 
- Co znaleźli? 
- No, jak to co? Towar. Kokainę. 
- Większe ilości? 
- No pewnie. Byle czym nie warto sobie 

głowy zawracać. 
- A czy ·ten właściciel willi już ma zamiar 

nie wrócić do kraju? 
- A po co by tu wracał? Żeby go zamknęli? 
- No to niech pan zwali wszystko na niego. 
Krasiewicz smutnie pokiwał głową. 
-:-- T:;tk też zrobiłem, ale obawiam się. że 

t
mi m~zupe!nie uwierzyli. Cholernie cwany 
.en oficer sledczy. Niech to wszyscy diabli 
zeby_. na ostatnim transporcie tak fatalni~ 
Wpasc! 

- To już pan postanowił zrezygnować z tej 
roboty? 

- Tak. Przerzuciłem się na coś innego. 
- Na co? - spytał Stasiak. 
Krasiewicz przyjrzał mu się uważnie 
- Nie bą1ź pan za bardzo ciekawy. D~brze? 

(46) Dalsrzy ciąg nastąpi 
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